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Katastrofalny spadek funta. 
6 punktów w ciągu wczorajszego dnia. 

Ataki Labour Party. - Przyczyny zalamania się waluty. - Ucieczka od fontu. 
LONDYN, 1.12. (PAT). Sytuacja 

funta iterlinga zaczyna wywoływać w 
eatym kraju niepok6j i poważne oba
wy. Dotychczas ceny podniosl'y się 

bardzo n'eznacznie. Aczkolwiek war
tość kursowa wyno i w stosunku do 
złotego parytetu tylko 2/5, to wartość 
nabywcza fuuta w stosunku do zł<lte
wynosi 90 proc. Dziś w Izbie gmin 
przedstawiciel radykalnej części La
bour Party, pos. l'Jaą1on, wystąpił 
z nagłym wnioskiem, aby natych
miast przystąpić do omawiania wy
nikłej sytuacji spowodowanej spadkiem 
funta, i stwierdził nieudolność rządu 
w kierunku opanowania tej sytuacji. 
1:!piker ze względjw formalnych wnio
sek Maątona uchylił. Jest to jednak 
wskaz6wką, że Labour Party znalaz
ła popularną odskocznię do atak6w na 
fZ4d. Dotychczas pIzyczyny załama-I 
nia się funta są nieznane. " skazują 
m. innemi ua sptlkulację, konieczność 

pokrycia. zagranicą, nadmiernego w 
ostatnich czasach importu, na wyco
fanie kredyt6w (gł6wnie francuskich 
i holenderskieh), na niepokojącą sy
tuację w związkn z reparacjami, o od
szkodowanIa wojenne i na rzeczy
wistą powolność rządu w przeciwsta
wian.iu się spadkowi waluty. Dolar 
przy zamknięciu gieldy londyńskiej 
był notowany 3,291 i p6ł, frank 
84,18, gulden 8,21, frank szwajcar
ski 16,\12 1/ 2 , Funt szterliug spadł 
więc od wczoraj o 6 punkt6w, do
chodząc do wartości 13 szyling6w 
i szeŚĆ pens6w, czyli do najniższego 
sweg-o kursu z lutego 1920 roku. 

PARY:Ż, 1. 12. - W sferach giełdo
wych panuje wielkie przygnębienie z 
powodu nagłego spadku fun~ angiel
ski~go, który 2 90.31 fr. doszedł do 
87.25 h. Jest to prawie najnitsze no-I 
towanie od chwili wyrzeczeuia si!; 
przez Anglję parytetu złota. Niebezpie
czne skutki, wynikające dla zagranicz-

cego handlu francji z podniesienia 
angielskich sŁawek celnych, przechodzll 
dziś na drugi plan wobec groźby, jaka 
zawisła nad całym ~wiatem z powodu 
obniżenia kursu funta. 

NOWY JORK, I. 12. ( od w1. k.)
Jedynym niemal tematem rozmów na 
giełdzie nowojorskiej iest katastrofalna 
znitka funtII, która , aczynll przybierać 
rozmiary pllnicznej ucieczki od tej WII
luty. 

Nil wczorajszej giełdzie rozpoczęto 
notowania po 3.43.75, przed zlImknię' 
ciem kurs spadł do 3.39.50 (30 zł. 25 
groszy). Jest to najniższe notowanie 
funta od roku 1 U22-go. 

Sp.dek kursu spowodowllny jest 
przedewszystkiem niesłychIlnie obfitll 
podażą dewiz na Londyn. 

PARY:Ż, 1. 12. - Giełdll i bllnki tu
tejsze za i mują się tylko spadkiem funta. 
Podaż dewiz na Londyn - nie.wykle 
obfita. Kurs spadał z godziny na go' 
dzinę. Robiono dziś obroty po kursie 
85 fr. 75 cent. za funtII. 

Niektóre baną francuskie zostały 
boldnie dotknięte ponownym spadkiem . 
funta. 

Koniec konferencji okrągłego stołu. 
Konstytucja będzie wprowadzona w Indjach za 2 lata. 

Gandhi powróci do biernego oporu. I 
LONVYN (PA.T) Wczorajsze rosie

dzenie plenarne konferencji Okrągłego 
Stołu trwalo do drugiej w nocy, chociat 
boWiem wyczerp1no listę mówców, aby 
na dziś pozostawić gł08 jedynie pr. mjero
'11'1 Mac Donaldowi, posiedzenie zakończy
ło się grożb~ Gandhiego, te podejmie na 
nowo akeję cywilnego nieposłnsz< ństwa, 
gdyby postanowienia rz~du brytyjskiego 
przyniosły nowe rozczarowllnia. 

Na dziaipjszem posiedzenin konferencji 
OIcrĄgłego Stołn Mllc Donald wYl!'lo'i I -
Zgon sędziwego kapłana. ~ 
Zmarły był wybitnym działaczem 

z czasów niewoli. 
RZYM. 1.XII (PAT). Kanonik Ro

koszuy, znany historyk Sandomierza. 
zmarl nagle w dniu dzisiejszym. 
. Ks. kanonik Rokoszny był przy
Jęty wraz z biskupem sandomierskim 
ks. Jasińqkim na specjalnej audjenoji 
przez Ojca św. , w nooy dostał ataku 
serca i mimo pomocy lekarza zakoń· 
czył tycie. 

Hittler się czai. 
Zawieszenie czterech przywódców. 

. BERLIN, l.XH (PAT). Naczelne 
kIerownictwo partJi hittlerowskiej wy· 
dalo zarządzenie, zawieszaj lice wszy· 
s~kieh ozterech przywódców stron
Dlctwa narodowo-socjallstyoznego w 
HesSji, którzy brali udział w opraoo
w.YW,a0iu słynnej proklllm~oji w speł
mamu urzędów partyj nyoh at do u
k9ńc~!I\tl !iaol"\Ofbeni~ o. IIdtl4ll} !'t&,1\lł, 
-"dl\ft\in'e'g'd pl'2lez pT'olrura\;Jr'~ R'z'o
sz:;. 

expose, w któr'lm potwierdził m. i. de· 
klaracj~ z 19 styczni!'. w .sprawie statntu 
dominjalnego Indji. Premjer 'oświadczył, 
te polityka rz~dn pozostała niezmieniona, 
zaznaczaj,c, te zdaniem ~du sprawy 
wojskowe i zagraniczne Indji mnszlI nara
zie pozóstać zarezerwowane dla wicekróla 
i pod.lpgać decyzji Londynu; takte i w 
dzipdzinie fiDansów pewne ograniczenIa są, 
konieczne. 

Gandhi dzięknjąc Mac Donaldowi jako 
prr.ewodnicZI\cemn konferencji w imienin 
wszystkich delegatów, podkreślił, że .pier
wszem jego wrażeniem po wysłuchani n 
mowy Mac Duoalda jest przypu z
czenie, że zapewne drogi jego i Mac Do
nalda rozeioll SIę. 

LONDYN (PAT) Konfereucja Okr~
głego Stołu zostala odroczona na czai Die
określony. 

LONDYN (PAT) Jak się dowiaduje 

korespondent PATAcaIkowita akcja pray
gotowawCZ& dotycz/lca wprowadzenia w 
tycie konstytncji Indji, co potrwa zapewne 
od 2 do 3 lat, będzie skoncentrowana w 
komisji wykonawczej koniereDcji Okr"le-
11:0 Stołu. Nil czele komiaji stanie lord 
Sankey. Komisja czynna będzie na terenie 
Indji. 

LONDYN (PAT) W wywiadzie pra-
80wym na temat konferencji okrĄgłego 
stolu Ghandi oświadczył że deklaracja pre
mjera hrytyjskipgo nie zaspakaja wolnoś' 
ciowych rzlldów lndji. Panuje tam dute 
rozczarowanie bo rzĄd brytyjski wybrał 
tę chwilę aby ogło$ić nadzwyczajne pełno
mocnictwa gubernatora Bsngalu dla t~
pienia aktów terroru, które motnaby opa
nowaó za pomo~ zwykłego prawa. Gan
dhi oświadczył te po powrocie do Indji 
będzie zmnnony do zastosowania po
Downie biernt'go oporu. 

Echa niedoszłego puczu n~ Węgrzech. 
Rewelacyjne oświadczenie posła socjalistycznego 

BUDAPESZT, 1.12. (PAT,) Poseł 
socjalistyczny Diorki oświadczył na 
dzisieJszyl11 posiedzeniu parlamentu 
w zwiłZku z spraw!\ zamaohu, !te mi
nister spraw wewnętrznych nie ma 
!t8dnego pr~wa oSl\dzania zamachow
ców bowiem sam jest członkiem taJ
nego stowarzyszenia, na którego po
siedzeniu oświadczył, te zamierza roz
wiązać stronnictwo socjal-demokra
tyczne, związki zawodowe itd MlDi - 1 
stllr. twierdził mówca, oświadczył, te 
niedługo jut IV Niemczech będzie 
przy ~'dz'.Y BitTtir: 'W Austrji Staar!!n· 

berg, a na Węgrzech Goemboez, który 
ugruntuje swe rządy na przymien.u 
włosko - niemieckim. Z>laniem posła 
między programem zamachowców a 
głównemi wytycznemi tajnego stowa
rZYS2enia do którego naldy minister 
istnieją liczne podobi!'ństwa. Oświad, 
czenie posla socjali~tyoznego wywoła. 
ło IV parlamencie olbrzymią burzę, 
tak te o ma/o nie doszło do bójlci. 

BUDAPESZT,1.12(PA'I'.) W związ
ku z onegdajsze mi wypadkami areS:il
towaO<) równlet.)Yl' b~JKr0 _prtywód<:~ 
drobnyoh rolniIrcrw 'J'< S'tellt't'a. 

Przyjazd jugosłowiańskiego 
ministra spraw zagranicz

nych do Warszawy. 

Do Wllrszawy przybył jugosłowillński 
minister spraw zagranicznych dr. Vloi
sław Mu'okowicz. Urodził się on w 
Belgradu.. IV r. 1876. SZ"koły średnie u
kończył w Belgradzie, II studjll uniwer
syteckie w Pllryżu, uzyskujllc tytuł do' 
ktora praw. 

Do służby administracyjnej wszedł 
w 1904 r. illko sekretllrz mir.istra skar
bu królestwa Serbji. Dzięki swemu wy
kształceniu oraz znajomości spraw eko
nomicznych i finansowych stał się, ja' 
ko członek str~nnictwa partji postępo' 
wej. jednym z jego wybitniejszy,h przy' 
wódców. Wyszedł też wkrótce iako po' 
seł z tegó samego okręgu. 

Jllko członek pllrlllmentarnej komisji 
IInkietowej przyczynił się niezmiernie 
do uzbroienia Serbji. W r. 1913 repre
zentował j/l nil konferencji finansowej IV 

Paryżu. a w r. 1916 delegowany był nil 
konferencję między sojuszniczą w Pllryżu. 
Ministrem mianowany został po raz 
pierwszy w r. 1914, II po oswobodzeniu 
i zjednoczeniu Serbów, Kroató,"" i Sło
weńców brllł nieZ"wykle żywy udział w 
życiu politycznem Jugosłllwji. 

Stworzył on w 1919 r. wraz z in
nymi wybitnymi politykami jugosłowillń
skiemi unię demokratycznll. Od r. 1919 
do 1922 był ministrem sprllw wewnętrz' 
nych. W gabinecie koalicyjnym w 1924 
r. otrzymllł tekę ministrll spraw zllgrll
nicznych, a od kwietni II 1927 T •• pOI«: 
staje nil tem stanowisku do dnia dZI' 
siejszego. 

P. min. MarinkowicI jest szczerym 
przyjlIcielem Polski i jako tllkl był pro
motorem zbliżenia polsko-jugosłowiań
skiego. Serdecznie witlImy w grllnlcach 
Rzeczypospolitej, wyruajllc życzenie by 
wizyta świetnego polityka u nas zllcie' 
śniłll jeszcze bardziej węzły przyjaini 
między obu krajami. 

Prem. Bułgarji w Słambule. 
ANKAR.\, uur (PAT\. Premjer 

Bułgarjl Muoban~w wraz z ma.łionkl\ 
i towarzysząueml mu osobami przy
był dziś do Stambułu powitany (a 
dworcu przez przed tawicieli rl-Iladu 
i społeczeń twa Na graniry spot~all 
mini 'tra przedstawici~le rządu rur~ 
19fK1.l i, ,m. B, IL Wieczorem go~eie 
bulgar y o'djechali do Ankary. 
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Trzydziesty drugi dzień procesu brzeskiego. 

Zeznają wybitni dzial'acze N.P.R •. i Piasta. 
Prez. Mogilnicki o łamaniu prawa, p. Thugutt o wywiadach Marszałka. 

~ąd powoła p. Dziadosza i szereg nowych świadków. 
Rozprawę otwarto O godz. 10 min. 5. 

Zeznanie 
św. Kulczyckiego. 

Pierwszy zeznaje św. Ludwik Kul
czycki, profesor szkoły nauk politycz
nych w Warszawie. 

Adw. Berenson: Czy pan był na kon
gresie Centrolewu w Krakowie? 

Św. Kulczycki: N e. 
- Czy pan jednak w charakterze 

dzialacza politycznego wiedział o kon
gresie? 

- Tak jest. 
- W jakiem stronnictwie pracuje 

pan~ 
- Należę do stronnictwa Narodo

wej Partji Robotniczej i biorę udział 
w pracach rady naczelnej. 

- Jak pan traktował kongres Cen
trolewu? 

- Uważam, że miał on na celu o
balenie legendy, iż opozycja parlamen
tarna jest bardzo luźna i że pozbawio
na jest oparcia w społeczeństwie. Trze
ba było wykazać, że kontakt ze społe
czeństwem istnieje, Była to na wielką 
skalę manifestacja polityczna. 

- Czy pan, jako uczony, uważa te
go rodzaju manifestacje za normalny 
objaw życia politycznego narodu, czy 
za akt rewolucyjny? 

_. Jeżeli rzucimy okiem na rozwój 
życia politycznego i parlamentarnego, 
to uderzy nas fa kt, że dz i ś punkt cięż
kości życia politycznego przechodzi po
za teren parlamentu. Wszystkie ważne 
kwest je roztrząsane są najpierw \II łonie 
samego społeczeństwa i potem dopiera.. 
przechodzą do parlamentu do ostatecz
nego załatwienia. Im bardziej stronni
ctwo działa masowo, tem trul'niej jeSjł 
mu przejść na teren walki nielegalnej. 

- Czy jest możliwe, aby poza pIe
cami pana, ktoś ze stronnictwa pana, 
wchodził do jakiejś tajnej organizacji 
zamachowej. Mam na myśli pana Po
piela. 

- Jest to wyłączone. 

Skończyć z legendą! 
Adw~ Nowodworski: Czy N. P. R. po 

zamachu majowym natychmiast prze
szło do opozycji? 

Św. Kulczycki: Z początku stronni
ctwo zajęło stanowisko wyczekujqce, 
później z powodu szeregu naruszeń kon
stytucji, przeszliśmy do opozycji? 

- Który z faktów naruszenia kon
stytucji uważa pan za najbardziej ja
skrawy.? 

- A więc mianow1!nie tych samych 
ministrów mimo zgłoszen!a votum nie
ufności, uniemożliwianie sejmowi kon
troli nad budżetem, najście oficerów na 
sejm i wreszcie osadzenie posłów w 
Brześciu 

Prok. Rauze: Pan profesor twierdzi, 
że kongres krakowski powstał w celu 
przygotowania wspólnej akcji do przy
szlych wyborów. 

- Nietylko. 
- A czy pan profesor czytał oświad-

czenie pos. Niedziałkowskiego, że czas 
pozbyć się legendy, i"ż Centrolew po
wstał dla wyborów? . . . 

Adw. Sterling prosi o stwierdzenie 
:że wymieniony artykuł pos. Niedział
kowskiego ukazał się w marcu 1!J31 r. 

Prok. Rauze: fJt nmie chodzi właśnie 
o historyczne naświetlenie. 

Adw. Sterling: Właśnie naświetlenie . 
Zaznaczone tam jest, że czas skończyć 
z legendą. A więc legenda taka była. 

Wniosek o wezwa nie 
nowego świad~a. 

Adw. Honigwill zaznacza, że pragnie 
wyjaśnić. ostatecznie, jaki był stosunek 
kierowniczych sfer P. P. S, a zwłaszcza 
oskarżonego Libermanna, do zaminzo
nych m.nifestacji VI d, 14 września, 
wÓwcza" gdy rozpisane zostały nowe 
wybory, prosi o wezwani, na świadka 

z Przemyśla dr. Grossfelda. Na kilka 
dni przed aresztowaniem pos. Liberman", 
w liście do dr. Grossfelda dał wyraz 
stanowisku swemu co do manifestacji 
d.1-lwrześnia . Obrońca uważa, że sprawa 
ta jest wielkiego znaczenia i dlatego, 
aby wreszcie skończyć z tym rzekomym 
"marszem na Warszawę-, wniosek ten 
stawia. 

Prok. Rauze wyraża przeświadczenie, 
że aczkolwiek zdanie jednego z oskar
żonych może mieć pewne znaczenie, tO 
jedna że nie może ono obalić okolicz
ności. Iż P . P. S. planowała w tym dniu 
rozgrywkę z rządem . Oskarżyciel powO' 
łuje się na okólnik partji Nr. 13. 

- JeteJi pogląd o:lkartonego Lie
bermanna - twierdzi prokurator -
nie był zgodny z zamierzeniami stron
nictwa, to powinien on był w tym 
momencia wystąpić z partji 

Adw. Honigwill: J a nie zrozumia
łem , czy pan proku ralo r spt"zeciwia 
siQ memu wnioskowi~ 

Prok. Rauze: Uwat am, że s prawa 
ta ma znaczen ie j ako okolicz ność ła
godząca i dlatego się wn ioskowi nie 
sprzeCiwiam. 

Adw. Honigwi ll: O to chodli. A 
za radę pana prokuratora, aby p. Lie
barmano po 39 letniej pracy opuśc ił 
s tron nictlvo - serdecznie dzięku
jemy. 

Zeznanie 
św. dr. Michałowicza. 
Św. dr. Jerzy ~ticbałowicz, sekre

tarz jeneralny Zwi ązku robotniczych 
towarzys tw sportowych, jednocześnie 
członek rady ~aczelnej P. P. S., mó wi 
o kursatlh przyspo,so hienia wojsko
wego w Zawodziu pod Czę~tochową. 
Kursy te były zorganizowane w po
rozumieniu z państwowym instytutem 
wychowania fizycznego. Takie same 
kursy były organizowane i w nastQp
' ,ych latach. Swiadek zaprzecza ka
tegorycznie, aby to miały być kursy 
bojowe dla milicjantów. 

Zeznania św. Jana 
Dębskiego. 

Sw. Jan Dębski, poseł do pierw
szych trzech sejmów, członek Piasta, 
był w drugim sejmie wicemarszałkiem. 

Adw. Urbanowicz: - Jaki był sto
sunek .Piasta· do zamachu majowego 
i do rzqdu, który potem nastąpił? 

Św. Dębski: - W pracach stron
nictwa brałem czynny udział. Po prze
wrocie stronnictwo uznało, że leży w 
interesie państwa, aby przewrót skiero
wać na drogę prawa_ Tem kierowaliś
my się, gdyśmy postanowili głosować 
za kandydaturq marszałka Piłsud.kiego 
na Prezydenta. Decyzja ta zapadła 01-
brzymiq większością głosów stronnictwa. 
Między innymi. aprobowali ją posłowie: 
Witos i Kiernik. 

Do czego dążył Piast. 
W dalszym ciągu stronnictwo dąży

ło do doprowadzenia do taki~go stanu, 
żeby prawo pisane było uzgodnione z 
~yciem, Piast brał czynny udział w 
pracach . nad zmianami konstytucji, 
zwłaszcza działał w tym zakresie pos. 
Kiernik. Zaznaczyć należy, że w tym 
okresie stronnictwo rzqdowe liczyło za
ledwie 5 posłów. Cała więc praca par
lamentarna sp oczywała na barkach opo
zycji. Stosunek nasz do rzqdu był zu
pełnie rzeczowy. Kiedy na t~piły no- I 
we wybory, sądziliśmy, że nast'lpi o ty
le wyjaśnienie sytuacji, ze obóz rządo
wy skonkretyzuje swój program. Tak 
się nie stało. Przy wyborach nacisk 
rzqdu był skierowany głównie przeciw
ko stronnictwom środka i prawicy. Zdo
łaly one przeprowaddć do sejmu je"y
nie mab liczbę posłów. Pierwsze 
chwiłe sejmu przeszły pod znakiem 

' .. 

wzburzenia z powodu zachowania się 
klubu B. B. po fakcie wybrania w sej
mie marszałka posła Daszyńskiego. Na
stępnie zajęto się nadużyciami wybor
czemi. fakty te przyznał nawet mi
nister Składkowski ze znmą sobie od
wagą cywilną i szczerością, twierdzqc 
jednak, że nie wpłynęły one na wynik 
wyborów. Trzeci sejm miał za główne 
zadani ~ reformę konstytucji. Uważam. 
że w tym względzie kompromis był łat 
wy do przeprowadzenill. Myśmy rów
nież stali na stanowisku, że stosunki 
polityczne przed majowe ńie powinny 
powrócić . 

Na pytanie adw. Urbanowicza świa
dek Dębski określa oskarżonego Kierni
ka, jako człowieka bardzo pracowitego, 
typowego legalistę . Zaprzecza świadek, 
aby 'Witos na kongresie Piasta w Kra
kowie, w czerwcu 1930 r., miał prze
mawiać po I burzająco . Jeżeli chodzi o 
nastroje mas, to były one dużo bardziej 
opozycyjne, aniżeli klubu. Zdarzały się 
z tello powodu nawet scysje na zebra
niach kongresu. 

Zkolei świadek, jako przewodniczący 
komisji do spraw zagranicznych sejmu, 
podkreśla zasługi posłów: Niedziatkow
s~iego, Liebermanna i sen. Posnera, 
dla Polski na terenie zewnętrznym . 

Zeznanie św. Kwiecińskiego 
Sw. franciszek Kwieciński jest pre

zesem oddziału N.P.R. na terenie b. za
boru rosyjskiego i jednocześnie człon
kiem rady naczelnej stronnictwa. Swia
dek braI udział w pracach przygoto
wawczych do kongresu w Krakowie. 
Zaprzecza kategorycznie. aby kongres 
miał mieć charakter rewolucyjny. 

- O takiej wersji- mówi świadek
dowiedzieliśmy się już po kongresie. 

Swiadek przyfacza, jako fakt charak
terystyc2J\y, że objeżdżał organizacje N. 
P.R-u na Sląsku i w Zagłębiu Dqbrow
skiem na kilka dni przed 29 czerwca i 
polecał, aby delegaci na kongres, nawet 
posiadając broń legalnie, nie zabierali 
jej z sobą. Obawiano się bowiem pro
wokacji. 

- Czy może pan zacytować wypad
ki prowokacji wobec stronnictw opozy
cyjnych? 

Swiadek opisuje wypadki przy ul. 
Karowej, gdy rozbito wiec Str. Nar. -
mówi świadek - pałki świstały. Zresz
tą taką sam,! pałkę widziałem w ręku 
pos. ldzikowskiego (B B) podczas napa
du w sejmie na prof. Rybarskiego. 

Adw. Nowodworski: To z jednego 
magazynu. 

Dyr. Dziadosz będzie powo
lany ne świadka. 

Po zadaniu szeregu jeszcze pytań 
przez , obronę na temat rozbijania lokali 
wyborczych o pozycji, badanie świad ka 
zakończono. Sąd zarzqdza przerwę po 
której prokurator wnosi o powołanie do 
sprawy całego szeregu nowych świadków, 
a więc szefa kancelarji sejmowej p. 
Dziadosza w związku z zeznaniem red. 
Haeckera, Kom. fuksa, pos. 2uławskie
gq-Kwap!ńskiego i A,ciszewskiego dla 
powtórnego zbadania w zwiqzku z 
szarżą policji i krwawą demollstracjq na 
stokach Cytadeli. ' , : 

Sqd postanawia świadków tych za' 
wezwać jeszcze raz. 

Zeznanie prez, Mogilnic
kie~(), 

Badany b. prezes Sądu Najwyższego 
Mogilnicki na pytanie obrony o stwier
dzenie wypadków łamania prawa przez 
rządy majowe opowiada, 

- Pierwszym takim wypadkiem ła
mania prawa była sprawa wyboru gene
ralnego komisarza wyborczego, którego 
mianuje prezydent z przedstawionych 
mu 3 kandydatów przez Sąd Najwyższy. 

: . " \ 

Przed przedstawieniem listy tyclt 
kandydatów, zwrócił się do mnie ów
cz'esny min. sprawiedliwości, p. Mey
sltowicz i oświadczył iż tyczen' em rzą
du jest, aby jednym z kandydatów był 
p. Car. Wówczas oświadczyłem, że 'nie 
jest to zgodne z ustawą, bowiam p. Car 
jako' wiceminister nie może być kandy
datem na generalnego komisarza wy
borczego. Po tym moim oświadczeniu 
otrzymałem od marsz. Piłsudskiego jako 
premjera pIsmo, w którym żądał aby 
p. Car stanowczo był jednym z kandy
datów na glównego komisarza wybor
czego. 

Do tego pisma nie przychyliłem się 
jednak i przedstawiłem ki ndydatury sę' 
dziów : Michaehsa,Dutkiewicza i Giżyc
kiego. Wówczas otrzymałem nowe pis 
mo od marsz . Piłsudskiego, w którym 
pisał, że nie uważa za stosowne kandy
datury powyższe przedstawić Prezyden
towi do zatwierdzenia i życzy sobie no
wej listy kandydatów. Ja i tu sprzeci
wiłem się, bo nie było to zgodne z 
prawem, gdy;; ustawa nie zezwala na 
wyznaczanie ponowne nowych kandy
datów. 

Wkrótce marszałek wyjechał do Ge
newy, a do mnie zwrócił się p. Bartel 
prosząc O wyznaczenie nowych kandyda
tów, gdyż nie chce się sprzeciwiać woli 
marszałka Piłsudskiego, zaznaczając je
dnocześnie, że w razie nie przedstawie
nia listy nowych kandydatów sprawa 
wyborów może ulec odwleczeniu! w 
tym wypadku odpowiedzialność miała 
spaść na mnie . l na tę propozycje da
łem odpowipdź odmowną. Jednakże ge
neralnym komisarzem wyborczym został 
p. Car. To pierwszy wypadek ominię
cia prawa. 

Z kolei świadek omawia sprawę de
kretu prasowego, mówiąc, że : p. Car na 
jednej z prywatnych rO Lmów starał się 
wpłynąć na mnie jakie stanowisko ma 
zająć Sąd Najwyższy wobec dekretu 
prasowego. Wówczas zapytałem ~ Cara 
dlaczego Idotychczas sąd nie wykonał 
wyroków skazujllcych p. Stpiczyńskiego 
redaktora .Głosu Prawdy· i otrzymałem 
odpowiedź, że niema co się śpieszyĆ, 
gdyż on i tak napewno będzie uniewin' 
niony. . 

. Adw. Szurlej: A co powiedtia! sąd 
Najwyższy o dekrecie prasowym? 

- Sąd uznał dekret za obowiqzują
cy, ale decylję ogłoszono dopiero w 
dwa lata później w 1930 r. Ja zostałem 
przeniesiony w stan spoczynku w 1929 r. 
w styczniu. 

Adw. Benkiel: Czy główna kpmisja 
wyborcza a zwłaszcza jej komisarz ma 
jakiś wpływ? 

- Wielki, przecież p. Car wbrell" 
ustawie zgodził się na jawne ~łoso
wanie. 

Zeznania św. Thugutta 
'Zkolei przystąpiono do badania św . 

Thuguta. 
Adw. Szumańskl: Czy zadaniem 

Centrolewu była rewolucja? 
- Wykluczone. Aby robić rewO

lucję trzeba mieć przedewszystkiem 
ku temu odpowiednie środki. Non
sensem jest twierdzić, 'Że Centrole.w 
przygotował zamach. I to czem, me 
mając tadnej broni. Przeciel!; maJąe 

, ki)ka rel-Volweró-'Y nie~?~~a s\ę_ rzU
cać na rząd rozporządzający Jl6J 00 W:
szemi zdobyczami techniki _wojennej. 
Z/laniem moim siedzący tutaj na ła
wie oskartonych czynili zamachy na 
zaborców, Jak to było w 1905 r., ., 
własnej Ojc~:vźnie, wywalczonei prze~ 
nich, stlili gitj oni właśnie of,aramI 
zamachu Gjyb.v chcieli oni dokooać 
7.amachu \V0l wrześ niu 1930 r. to DlO
glihy to uczynić. Odwagi im nie 
brakowało, ale nie chcieli telZo czy' 
nić, bo mieli w pamięci maj 1926 r., 

Da lszy ciąg na str. 3 .. ej. 
- I l • \ I ' . \ • • • ,ł .~ 
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Sprawca napadu na kasjerkę przed sądem. 
Szlam zasłał ·skazany na sześć lał ciężkiego więzienia. 

Buchalter w roli bandyty wyrazicielem nastrojów łódzkiej złotej młodzieży. Wczoraj, o godz. 10 min. 25, roz
poczęła się przed łódzkim sądem 
okręgowym sprawa 24 letniego Jakóba 
Szlama. sprawcy napadu na kasjerkę 
firmy .Maz. iLempert", Hertlj Wajn
bergerówn~ 

W przeciwieństwie do innycb roz
praw - miejsca dla publiczności za
Jęte były ~rzez osoby ze sfer kupiec
kich, pracowniczych i t. d. Wogóle 
pnbliczno~ na rozprawie wczorajszej 
rekrutowała się zpośród inteligencji 
pracującej. 

Blady i zdenerwowany. 
Szlam, wszedłszy na sallj rozpraw, 

silnie zbladł i zdenerwowany zajął 
:miejsce na ławie oskar~ooycb. 

Po ogłoszenin wyroku w sprawie 
poprzedniej, gdzie innego oskaritOnego 
skazano na ó lat więzienia. sąd przy
stąpi! do rozpatrywania sprawy Ja
kóba Szlama. 

Potel przewodniczącego zajął wice
prezes lIlinicz. asesorów Halicki i Ba· 
li'lki, zaś oskartyciela publicznego re
prezentował wiceprokurator Chawłow
&ki. 

Na ławie obrończej zasiadł znany 
z wielkicb procesOw łódzkich adwokat 
LUk.er. 

Do złotenia opinji jako biegły we
zwany został p. Rembieliński, dr. far
macji. 

Wiceprezes I1linicz odczytał per
sonalja podsądnego Szla ma. 

Jak z personalJi tych wynika -
Szlam liczy lat 24, mieszkał przy 
1łl. Mielczarskiego (Szkolnej) 16, z za
wodu buchalter, posiada wykształcenie 
siedmiu klas gimnazjalnych. 

Po odczytaniu personalji świadków 
i Ulunięci u ich, sąd otworzył roz
pr~wę odczytaniem aktu oskartenia. 

.Następnie przewodniczący wice
prłZes IlIinicz zwraca się do oskaritO
neto z zapytaniem, czy przyznaje się 
do winy. 

Szlam .wstaje i wspierając się 
jed1ą lilką o ławę oskaritOnych rów
nY1;l, spokojnym głosem składa wy
jaślienia . 

'odsądny m. in. mówi: 

Zeznania oskarżonego 
Szlarna: 

Przyznaję się do winy. Przed 
"U.n,,,""u< mnie do pracy ojciec mój 

firmie • Liberman" od lat 
Przyjęty był~m na miej

wałem tygodniowo 
tych pieniędzy utrzy

się wszyscy troje. Matka 
wałcźyli z trudnościami wie

kryzys minie, a wtedy 
się poprawi. Pieniądze, ja

zarobiłem, oddawałem do domu. 
mogłem patrzeć. jak moja stara. 

matka, złamana tyciem, 
ukradkiem wieczorami szoro

podłogi. Czymłem starania, aby 
ąć obcą posługaczkę. Za 
potyczki, o które było mi 

łatwo, bo nie nadutywałem za-
i dotrzymywałem naogół ter
Słyszałem często, że koledzy 

wyjeżdtują .na grę" z małemi 
sumami, a wracHJą z dutemi pie
niędzmi. Zwróciłem się do niejakiego 
Redlitza o potyczkę 750 złotych. pO-I 
tyczkIl dostałem. 250 złotych wyda
łem na pokrycie długów, zag 500 zło
tych trzy małe m, szukając jakiegoś 
.interesiku" . Słyszałem, te motna 
zrobić interes ze sznurowadłami na 
Górnym Sląsku, ale do wszy~tkiego 
trzeba było mieć gotówkę. NastIlpnie 
błysnęła myśl, ~eby .co do tej gry" 
wyjechać .tak samo, jak koledzy". 

Pożyczał i jeździł. 
Potyczyłem jeszcze pewną sumlj i 
wyjechałem do Soppot. Przegrałem 
Wszystkie pieniądze. Miałem przeko
nanie, te !1idybym miał jeszcze troch!) 

pienilldzy, napewnobym wygrał. Uda
Jem się wtedy do tegoż Rddlitza o no
wą potyczkę, mówiąc, te potrzeba mi 
na handel 2100 złotych. l te pienią
dze pCJtyczyłem , z czego oddałem mu 
750 złotych, a po odliczeniu procen
tów i innych długów pozostało mi 
tys iąc złotych . Znowu pOjechałem 
do Soppot i znowu przegrałem . Od 
tego cZasu myśli moje zaczęły praco
wać nieuormalnie. Miałem • wiele am
bicji" , aby oddać te pieniądze oso
bom. które mi wierzyły . Znów poży
czyłem pieniądze i znowu pojechałem 
do Soppot i znowu przegrałem. Wró' 
ciłem do Łodzi myśląc tylko o tern. 
te trzeba oddać dlugi. To było mo
jem marzeniem. Bywałem czę~to w 
bankach łódzkich, gdzie miałem do 
załatwienia sprawy, powierzane mi 
przez fi rmę. Spotykałem różnych zna
Jomych, którzy widząc, jak niektórzy 
klienci banków podejmują większe 
sumy, mówili tartern, że jednak je
szcze ludzie mają pieniądze. Jachcia
łem mieć chociaź czę ' ć tych pienię
dzy. Jeden ze znajomych powiedział 
mi ~artem: .No to napaść i jut". 
Traktowałem to jako żart, ale gdym 
wychodził z banku myśl ta .zaha· 
czyła się". W sobotę, przed wypad
kiem .. 

Tu oskarMny Szlam traci nagle 
wątek, urywa i milczy przez dłuższą 
chwilę, a następnie bez tadnego 
związku z poprzedniem wyjaśnieniem 
ciągnie dalej: 

Bał się łomu siekiery. 
- Tymczasem dłut nicy coraz na

tarczywiej domagają się zwrotu pie
niędzy, nie jak poprzednio delikatnie. 
Starllm się zwlekać oddanie długu, bo 
uie miałem pieniędzy. Gdy nades.ła 
sobota, dnia 3 października, pOWie
działem sobie, źe pójdę do banku, 
teby coś zrobić. Dokładnego płanu 
nie miałem Chciałem zabrać jakieś 
narzędzie, myślałem: .mote pÓjdll po 
coś"", w 'domu widziałem siekierę, 
jakiś .twardy" łom, ale nie moglem 
na to patrzeć i uciekłem. W szafie 
zobaczyłem butelkę, .j akiś lekki przed
miot", złapałem prędko, teby nie 
zwrócić uwagi rodziców, z po~piechu 
nie opróżniłem butelki. Do banku 
szedłem .nogami", a myślami byłem 
daleko. W banku oko padło na Wajn
bertankę, której nie znałem osobiście,' 
ale wiedziałem, te pracuje w firmie 
.Mazo· i często ją widywałem. Już 
tynzień wcześniej, gdym ją spotkal 
przelotnie na klatce schodowPj, prze
straszyłem się i uCipkałem, choć nikt 
mnie nie gonił. 

Genjalne wyczucie wy
wiadowcy. 

Spytałem ąił} jej o coś przelotnie. 
Udałem iłi~ wtedy do bankn na ulicy 
Moniuszki, mając na myśli osob~, spo
krewnioną~z szefem. Mydlałem, źe zacią
gnę od niej pożyczkę. Po wyjściu z 
bankn na ulic~ Monius&ki zostałem za
trzymany przez wywiadowcę i .odprowa
dzony do wydziałn §le<łczego jako po
dejrzany z powodu bezcelowego .kręcenia 
się" w banku. Po sprawdzeniu tOŻSll· 
mości zostałem wypuszczony, a naza
jutrz otrzymałem wezwanie, aby zgłosić 
silj do urzędu śledczego. Gdy wszedłem 
do pokoju w urzędZie było tam dużo 
wywiadowców (zwykła praktyka władz 
policyjnych, które podejrzanych osobni
ków prezentujl} kompletowi wywiadow
ców. aby zwracali na takich podejrza
nychiludzi uwagę p.r). 

O.karLony zeznaje w dalszym ciągu: 

Rabował, aby zwrócić 
dług. 

Wiedziałem, :i:e muszę w sobotę, 
8 p8ż~ziernika oddać sąsiadce Blaszkow
skiej 600 złotych, bo jej przyrzekłem w 

tym dniu oddać. Ponieważ Błaszkowska 
była biednIl i potyczyła mj wszystkie 
pisni,dze, które miala n siebie, a które 
do niej nie należały. Gdybym jej nie od
dal pieuiędzy. jak prqllUszczałem. popeł
niłaby samobójstwo. Ni .. moglem praco
watl. Byłem nienormaluy. Porobi lem 
mnóstwo omył~k. Uciekałem przed Bla
szkowską, która D1e śmiała u mnie u
pomnieć się o pieniądze, a która chciała, 
ażebym jei pieniądze zwróCił. 

Dalej podsądny opowililia szczegóło
wo o lIrzeżyciach w dnin napadu. 

Krytycznego dnia, 8 paźiziernika, 
zdenerwowany powiedziałem Mobie, że 
mnslę posiadać pieoi~dze. Przypomnia
łl'm sobie ową Wajnbergerównę .. Chwyci
lem za flaszkę, udałem Się do banku, 
poszedłem, ale myślałem, że jednak znaj
dę kogo" któryby potyczył pieuil)dze. 
W ÓWCZ!lS przed gmachem zob~czyłem 
wychodzącą, znaną mi .z widzenia" ka
sjerkę fi rmy .Mazo". Wyprzedziłem j, 
i napadłem na ni., w klatce schodowej 
na nI. Pil~udskiego 76. NIe miałem su
mienia mocno od~rtyć i uderzyłem słabo. 
Usłyszałem kr~yk I zacząłem ucieka.t 
Biegłem naoślep PI udskiegi>, Cegielnia· 
n,. Piramowica i ~arntowicza na Piotr
kowską. W ok?licaeh Sk werowej zau
ważyłem, że ktoś mnie ściga, Ktoś mnie 
zaczepił, żądająe ode mnie pół fIa~tki, 
Przyrz"kłem, że dam mu przy ul. Mdgi
strackiej. Przypomniałem nagle, że mam 
coś do załatwienia dla zefa w • Wagous 
Lits", uciekłem tedy do Piotrkowskiej 
Przy zbiegu ulicy Południowej i Piotr· 
kowsklej zostałem zatrzymany. Przy
znałem się odrazu do flaszki i napadn. 
Chusteczkę zawiązałem u gumy ź~by nie 
zapomnieć, że mam col załatWIĆ dla 
szefa. 

Przez cały czas składania zeznań 
oskańanego-przew:>dniczl\cy nie !adaje mo 
żadnych pytań, albowiem wyjllŚOIenia 
Szlama są wyczerpujące. 

PJoknrator I8pytuje, ile razy Szlam 
wyjeżdżat do Sopot 

03kańony wyjaśnia, że był raz w 
lipcu b. r ., po trzech tygodniach ' był 
drogi raz i znowu z przerwą·trzeci raz. 

Sensacyjne zeznanie 
biegłego. 

Po skończonem zeznaniu osk.nony 
zaczyna płakać i spogląda na obroilcę. 

Po zadaniu ogkar~onemu przez obro
nę kilku pytań 84d powotał biegłe~o, 

Biegły, dr. Rembieliński, po odpier.zę
towaniu dowodu rzeczowego (płaska fla-
8zka, ciemnego koloru), sączy na koniec 
p>Jca kroplę płynu ź f1aslki i ustala co 
następuje; 

Flaszka zawiera kwa 801ny. Dzia

padu, dokładnie już znany z kiLk nkrot
nych relacYJ pism. 

Przed sądem przewija się następnie 
szereg świadków, którzy ścigali ucieka
jącego po napadzie Szlarna. 

Zadanie c::husteczki 
z gumą. 

a~tępnie składa zeznauia funkcjo
narjuilZ urzędu śledczego , który zatrzy
mał Szlama na tydzień przed dokonaniem 
napadu. Uwagę unędoika zwróciło na
der podejrzantl zacbowanJe si~ dama w 
banku przy ul. Mouiuuki, gdzie Szlam 
nie zwracal u wagi na ruężczyw, podej
muj~cych pitnll}dze, a natomiast zbliżał 
si~ do każdej tojącej prq kaSIe kobie
ty, stawał na palcach I zaglądał jej do 
teczki. 

Fukc.ionarjosz unędn śledczpgo, przod. 
PaIWlz"k, opowiada przebieg njęcia 
Sztama i wyniki śledztwa. 

ZgOdnie z Jloleceuiem przewodni
czącego świadek demonstruje, jak 2 gn
mowego pręta, przy pomocy chusteczki, 
tworzy się prymitywnI} maskę do zasło
nięcia polowy twarzy. 

Szef oskarżonego, Liberman, mówi, 
że Szlam od pewnego cza u spóźniał się, 
popełniał błędy w pracy. Zeznaje, że 
udZielał Stlamowi pożyczki w kwocie 
trzystu złotych, trącanYI'h na.stępnle :l: 
pensjI. Z powierzonych SzlamOWI sum 
nigdy nic nie ginęło. 

W rod zinie było sp oro 
warjatów. 

52-latni .Samnd Sdam, ojciec oskar
żonego, odpowiada na pytania u. Lilkera, 
w kwe tji czYlwirodzim eoyły osoby umy
słowo chore. $wiadek tWI~rdzi, że jego 
ciotka umarła w KoclIanówce, a poutem 
przypomina sobie kilka wypadków cho
rób umysłowych w rodzime' Z pośród 
czworga dzieci świadka troje umado, a 
został się tylko J akób. Jedno ze zmar
łych dzieci, Bliauowicie córka, również 
UJe miała pOfZlJdku w głowie. Jakób 
Szlam, m<lj4c eztery lata, skoczył z dru
giego pietra, złamał wtedy sobie nogę i 
szwankował na głowę. Na zapytanie adw. 
Lilkera. czy świadek ma w domu siekie
rę. odpoWiada, że ma w domu cały war
sztat z rozmaitemi narzędziami, W ro
dzinie, wedłng ś\viadka, było sporo war
jatów. Stary zlllm zeznaje płacząc. 

Po przesłuchaniu świadków zabrał 
głos przedstawiciel oskarżenia, który 
piętnował czyn pods,dnego, domagajłc 
si~ uajsurows,ego wymiaru kary, celem 
stworzeUla odstraszającego przykładu. 

Wyrok. 
łanie jego zalety od koncentracji płynu. Adwokat Lilker w gorącem przem6-Niebezpieczny jest dla zdrowia. Tkanki, wieniu stara si~ dowieść, te napad na oblane kwasem solnym, w pierwszej Wajnhergerównę nie miał poważnego ch wili ulegają podrażnienin, następnie po charakteru i żadnych na t~p8tw dla zdrokilknnastu minntach powstają rany I wia napadniętej nie pociłgn,Ł Wszystodczu wa się ostry ból. Po godzinie na- kie okoliczności napadu były niepowllżne. stępuje zniszczenie tkanki, oblanej kwa-, zlam zasłużył na lR(odną karę. sem solnym. Sąd ndał się na naradę. Zkolei zeznaje świadek Berta Wajn- Sąd skazał Jakóba S;!ilamll na 6 lat bergerówna, która opisuje przebieg na- I ciężkiego więzlł!Dia,z pozbawieniem praw. 

Zeznają wybitni d~iałacze N. P. R. Piasta. 
nie chcieli niewionej krwi obywateli. 
Kongres krakowski miał za cel wska
zac rządom pomajowym, aby sill opa
miętały i szły drogą prawa. 

Adw. GralińSki: Czy jest obecnie 
dyktatura? 

- Jest ale wstydliwa jak dziewi
ca. Jawnej niema bo mówi się prze
ciet ze strony rządu, te man y kon
stytucg, mamy jll ale tylko na pa
pierze. 

Adw. Beren on: Czy pan wie co' o 
jakiejś rozmowie p. ławka z sen. 
Motzem'? 

- Pau Sławek mówił, te dla st/u-, 
mienia opozycji, trzeba będzie wpro
wadzić monarchję. 

- Jaki był cel rządów po ustąpie
niu p. Bartla? 

- Była tylko gra na zwłokę - by 
opó~nić sprawę Czel'howicza przed 
Trybunał StaDU. - Jedynie rZ4d p. 
zymańskiego brał swoją rolę powat

nie, nie wiedząc do jakiego celu Jest 
utyty. 

- Czy zna pan wywiady mar-
szałka'? 

- Owszem. 
- Co pan moie o nich powiMltipć. 
- Oceni to W_torja za 200 lat. Ja 

nie chcę naweL o nich myślfr. 
'II tem zllkruczlJao badanie świadków 

- daI.zy ci!!g badani śWJ ków o godt. 
lO-ej rano. 
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Streszczenie. 
franek Skopień, znany pod pseudo

nimem "Blady· f pijak i zawalidroga, 
aby zdobyć pienilldze na w6dkę, ciem
nego listopadowego wieczoru wyrwał 

teczkę z ręki iakiemuś mętczyinie, kto
ry, ścigaj"c opryszka, został zabity 
przez przeietdżaj~cy tramwai· 

W teczce były bezwartościowe pa
piery i parę gazet. 

Silne poruszenie wywołało w mieście 
doniesienie, iż znany przemysłowiec, 

Karol Wolner, zginlłł podczas samotnej 
wycieczki w Tatrach. 

Doniesienia ani nekrologu nie :za
mieścił tylko .Przegl~d Codzienny'. 

Redaktor naczelny, Barwiczek, po
lecił Leszkowi Wirdze, reporierowi w 

wielkim stylu, ustalić przyczyny nie
zamieszczenia przez .Przealąd Codzien
ny· tak ważnego dO tliesienia 

Wirga stwierdził, li: Wolner nie miał 
w Łodzi ładnej rodziny, zaś nekrologi 
i doniesienia (jednobrzmiłlce) dostar" 
czone były administracjom pism wtedy, 
kiedy nikt w Zakopanem o ~mierci 

Wolnera nie wiedział i kiedy jeszc~e 

zwłok jego nie odnaleziono. 
Wirga poslan wił rozwikłać zagadkę. 

Wezwał do pomocy swego siostrzeńca, 
Grądzkiego, Grądzki był narzeczonym 
sekretarki Wolnera, NeJi Kierzkowskiej. 

W NeJi zakochany był ,.platonicznie
dyrektor zakład6w Wolnera, Olszański, 
który §ledził w towarzystwie markiza 
de La.alle 'a Kierzkowsk~ i Gr'ldzkiego. 

Wirga, po powrocie z Zakopanego, 
o~wiadcza nacz. redaktorowi Barwicz· 
kowi, że Wolner został zamordowany. 

Wirga dalej prowadzi ~ledztwo, ce· 
lem ujawnienia sprawców zbrodni. 

W Łodzi pojawiły się w znacznych 
ilo§ciach misternie podrobione ba kno· 
ty. Policja była bezsi, na, falsyfikaty 
bowiem znajdowa o nawet u wytszych 
ur:oędnik6w i dl rektorów banków. 

Skopień spędza1 noce w spelunce 
przy ul. LutomlerskieJ. Tam do niego 
zgloslł się niejaki .paD mecenas' z 
jakimś Intymnym interesem. 

.Mecenas· polecił "lmordować Wirgę. 
przy ul. Wolborsklej mles.kała Sta

sIa WilczkówDa, l6-letnia sierota, wo
bec śmierci rodzIców zmuszona do pra
cy w fabryoe. 

::::: =:::::::::::::: ::::::::::::::::::::::::: 

(Dalszy ciąg). 

W spokoju i znojnej pracy mijały 

dla Stasi miesiące. Pewnego jesienne- . 

go wieczoru w mrocznej ulicy pode

szlo do niej jakicM dwóch pijanych 

mężrzyzn Poczęła uciekać. Dogonili 

ją,. Szorstka dłoń spadła na jej usta i 

stłumiła wołauie o pomoc. 
- 'fo już koniec - pomyślała. 

Najniespodziewauiej nadeszła po

moc. Stasia ujrzała wznoszącą. się 

pięść, usłyszała odgłos uderzenia, a 

potem krzyk i przekleństwo. Przym

knęła oczy i pocznla, że upada. Po

wstrzymało jł\ silne ramię. 
- Chyba nic panience złego nie 

zrobili? 
Rozchyliła powieki. 
Wysoki, szczupły, czapka nasunię

ta zawadjacko na ucho, uśmiechał się 

dobrotliwie. Powiedział, że na imię mu 
Franek i pracuje w fabryce. Do miesz

kania odprowadził, posiedział chwilę 
i pouedł. 
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AP IVI ETa 
powieść na tle niesamowitych przetyć pozagrobowycq. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 

i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

Spotkali się raz, drugi, trzeci a 

wreszcie widywali się codziennie. Mó

wił że się z nią ożeni. Wierzyła mu. 

bo dlaczego nie miałaby mu ufać? 

Podobał jej się bardzo. Czy go 

jednak kochała? Na to pytanie nie 

umiałaby sama odpowiedzieć. Były 

chwile, gdy zdawało się jej, że go 

kocha, czasami jednak odczuwała przed 

nim lęk i wolałaby go nie znać. 

Aż wreszcie stało się. - Franek 

posiadł ją. Nie oddała się z miłości, 

raczej jł\ wziął siłą,. Zrozumiała wów

czas, że go nigdy nie kochala. i nie 
kocha. 

Prysnęło marzenie o szczęściu. 
Postanowiła jednak być dla niego 

uległą i dobrą, żoną i poczęła doma

gać się, aby Franek przyśpieszył ter
min ślubu. 

Franek poczl\tkowo wynajdywał 

różne powody, które nie pozwalały 

mu na tak szybkie, jak chciała ona, 

zawarcie małżeństwa, a gdy dziew

czyna nie ustępowała wręcz jej oświad

czył, że się z nil\ nie ożeni, 

- Chce z wiedzieć prawdę to ci 

powiem - mówił z groźnym błyskiem 

w oczach. - Nie nazywam się Fran

ciszek Szklarski, lecz poprostu Franek 

Skopień. W fabryce nigdy nie praco

wałem i pracować nie myślę; jestem 
złodziej i kwita. 

Jak grom z jasnego nieba spadło 

na nil\ to wyznąnie. Uchwyciła go się 

kurczowo za ramię i pobladIemi usta
mi szeptała. 

- Franuś, mój jedyny, powiedz 

że to nieprawda. Żartowałeś ze mnie.-.. 

Jak chcesz ja poczekam ze ślubem .. :'" 

przeclez jesteś uczciwy człowiek, a 

nie złodziej ... 
- Glupiaś! - odtrącił jl\ bru

talnie od siebie, trzasnął drzwiami , i 

wyszedł. 

Całą, noc nie spała, płakała jeno 

nad swem zmarnowanem życiem, 

Na drngi dzień przyszedł pijany. 

Nigdy go w takim stanie nie wi

działa. 

St-aśka! - zawołał od progu 

- nie becz i nie zrób jakiego głup

stwa. ile ci ze mną nie będzie. Do 

fabryki już więcej nie pójdziesz -
rzucił na stół garŚĆ pieniędzy - masz 

na życie i kiecki, a pamiętaj, że ja 

tu panem jestem - potrząsnął wiel

kl\ . pięścil\ - nie próbuj nawet naj
mniejszeg& oporu. 

Cóż miała robić?! Musiała się ze 

SWI\ doll\ pogodzić. Poczl\tkowo w swej 

naiwności dziewczacej sądziła, że na· 

m·óci Franka ze złej drogi i tak się 

tą. misjl\ przejęła iż przy kaźdej na

darzającej się sposobności namawiała 

go aby wziął się do uczciwej pracy. 
Franek zbywał jl\ pogardliwemi 

uwagami. Pewnego razu jednak ska

tował ją okrótnie i z wielkl\ złością 

zawołał: 

- Jak mi jeszcze raz zaczniesz 

pleść takie brednie to cię na róg 

wyślę· 

Staśka wiedziała. że Frunek groź

bę swą spełni, to też swój plan po

niechała i wiodła żywot niewołnicy u 

boku groźnego rzezimieszka. Był dla 

niej zupełnie obojętny, nawet niena

wiści do niego nie odczuwała. 

-----
36rodnia na szosie podmie)sl(ie): 

Otwarcie testamentu tragicznie 
zmarłego Karola Wolnera poruszyło 

cały świat przemysłowy Łodzi. tlpo

dziewano się ogólnie, Źd Wolner zapi

sze swój majl\tek rodzinie tymczasem 

stało się zgoła inaczpj. Spadkobiercą 

Karola Wolnera. zostało stowarzyszenie 

kulturalne pod nazwą .Inte!ekt~, ma

jące za zadanie nawil\zanie jaknajści

ślejszych stosunków pomiędzy Polskl\ 

a Francją na polu naukowem. 
Osoby bliżej wtajemniczone w dzia

łalność stowarzyszenia twierdziły, że 

członkowie .Intelektu· zajmujl\ się je

dynie nankami okultystycznemi, urzą

dzając od czasu do czasu seanse spi

rytystyczne, połl\czone z materjaliza
cj, duchów_ 

Ilu członk6w liczyło stowarzysze
nie trndno było ustalić. Za pewnik 

jednakże można było przyjąć, że licz

ba nie była znikoml\. UrzędfJwym 

prezesem był Alojzy Cł!abiec, siedem

dziesięcioletni emeryt, który nieomal, 

że całe życie spędził jakd inżynier

górnik w północnym Tybecie. 
~ olner od trzech miesięcy był 

członkiem .Intelektu" i brał żywy 

udział w jego okultystycznych pracach. 
Zostać przyjętym do stowarzysze

nia nie było łatwo i z reguly ludzi 
mniej zamożnych lub też nie będą

cych na wpływowych stanowiskach nie 
przyjmowano. 

Testament Karola Wolnera zro

biony był na trzy tygodnie przed je

go śmiercią_ Oprócz kilku niewielkich 

legatów dla rodziny testament opie

wal, że Michał Olszański dotychcza

sowy dyrektor naczelny zakładów 

przemysłowych pod firmą .Karol Wol- I 

ner" pozostaje nadal na swem stano
wisku. 

W razie zwolnienia dyrektora Ol

szańskiego z zajmowanego stanowiska 

stowarzyszenie .Intelekt" obowiązane 

jest wypłacić mu sumę pięćdziesięciu 

tysięcy dolarów. I 
Dyrektor Olszański powiadomiony 

o brzmieniu testamentu Wolnera nie 

okazał najmniejs;ego zdziwienia. Prze

ciwnie: oświadczył, że z treścil\ testa

mentu iaznajomił go sam Wolner na 

dwa dni przed tragiczną wycieczkl\ do 

Zakopanego. 
Stanowisko dyrektora Olszatlskiego 

w całej tej sprawie wydało się mocno 

podejrzane do~toro~i B.ar~iCf~owi, I 
który ze swem\ mmemamaml ~le o
mieszkał się ·podzielić z Wirgą. 

- Słuchaj Leszku - mówił 

jeżeli my we dwóch zgadzamy ·ę co 

do tego, żę śmierć Wolnera nie \ była 

dziełem przypadku, to czy nie ~rzy

puszczasz, iż Olszański maczał tern 

palce? 
- Robisz się Tomaszu rdzo 

spostrzegawczy-odparł Wirga, Rze
czywiście rola Olszańskiego w całej 

tej aferze nie jest zbyt jasna - i1kł 

i po krótkim namyśle ciągnął ej. 

- Otrzymałem dzi.iaj od \ go 

ciekawy list zaraz ci go przeczytm. 
Wyjął z kieszeni . arkusz papm·u. 

• Szanowny Panie Redaktorze
czytał - wiem, że szanowny pan.re
daktor, zajmuje się sprawą ś. p. ta
rola Wolnera, nie wierząc w 
padek. 

Mógłbym szanownemu paDU 'e

daktorowi na ten temat udzielić sw
ich spostrzeżeń. Nie zwracam się lo 

władz, gdy są to moje przypuszczeia 

i właściwie na żadnych konkrefnyh 

faktach nie oparte. Przypuszczam jEl
nak, że szanownego pana redaktoa 

zajmą, moje domysły. 

W nadziei, że szanowny pan r. 

uaktor zainteresuje się moiemi obser 
wacjlimi oczekuję go u siebie dzisi! 

o godzinie 9-ej wieczorem". 

- Jedziesz do niego? - spyta 

się Barwiczek, gdy Wirga ukończy 

czytanie listu. 
- Naturalnie. Chociaż to spory 

szmat drogi, bo mieszka na Szosie 

Pabjanickiej. 
- A to masz już niewiele czasn 

- naczelny redaktor spojrzał na ze-

garek - ósma za pięć minut. 

Dalszy ciąg nastąpi, 
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Sroda 

W.obód .łońoa 7.21. 
Zaohód słońca 3.29. 

Wscbód księżyca 23.3! 
Zachód księżyca 12 . ~3 

Długość daia 8.16. 
Ubyło dnIa 8.62. 

UZBUM MIBJSKlB historjl I sztuki Im, I 
. I R. Bartos.ewiczów (Plac Wolnośoi I) 
twarte w srody, .oboty I niedziele od 
0-16. 

Dyżury aptek. 
Nocy dzlslej.zej dyturuj'l apteki: M. 

""perktowicza (Zgierska M), J. Sltklewl
II (Kopernika 26), l. Zundelewlcza (Plotr
ow.ka 2~), W. Sokolewicza (Przejazd 19), 
. Lipca (Piotrkowska I 93), A. Rycbtera 
B. Łobody (II Listopada 86). 

DNIA NA DZIEŃ . 

ynagrodzenie za spis. 
Pytał ~tuzjQ.6tę 
pewun .ceptyk rat 
Cey płacą prty IPuie 
ZG &tracony cza,. 

Za buty, co kaidy 
Z tej oka.ji dne -
Gdy po 8etkach pięte/o 
Wzorem charta mkuie?! 

Entuzjuta & dumą 
WYJWo8/0t0al gnbiet 
I r&ekl: d08taniemy 
Krzyż pour Ze ROIset. 

D WŁOS. 
ANS. 

MRÓZ. 
Cb"ę dziś udowodnić, w jaki .posób jakl
wl.k temat moie mleć odmienne oświetle
w •• Ietności od partyjnego podłota. 
Wybrałem umyślllie temat tak niewinny, 

mroz. 
Pnytaczam poniżej wyj~tki I.ljetonów, ja
, ... otualnie mogły się ukazać na tle na

cb mrozów, do którycb jeueM nie zdąży
r się przyzwyczaić. 
Daję trzy próbki: prorz~dow'l endecką i pe
.. k~. 

A więc w .Oa,ecie Polskiej', lub jakiem
',k piśmie łódzkiem nasuwa mróz nas tę

'"e u .. agi: 
,Otóż Jeszcze jeden dowód sprawnoicl na-

reżlmul Mróz . przyszedł' na wyrażn. 
lnie sler "'Idz'lcycb, usiłuJ'Ioyob ożywić 

ten sposób ruch handlowy. 
Có; na to panowie opozycjoniści? Czy mo
s!ę pochlubić takim doraźnym sukcesem 
prz.k1~tej pamięci okresie rozwydrzenia 
okracjl, któremu szczęśliwi. połamaliśmy 
. i kostki. 

lW. obecny przypisać musimy tylko gen · 
)lD posunięciom Bezpurtyjnego Bloku, onej 
sławionej epoki, której ładne moce pie
ego centrolewu nie zmogą-o 

'ł plsmacb endeckich. 
- .Nigdy jeszcze tak się "'Idy ,czynnika 

dnego' nIe skompromitowały, Jak w 
h ostatnichl Naw.t proces br.eskl jest 

. gwoździem do trumny gwardjl z pod 
• dna oka-, jak mrozy obecne, dawo

, t. rZ'ld pułkowników znalazl się w sle-
Dliezce, z której szuka wyjścia przez pro
'wanie mrozów! Jest to wyraźne d'lżenie 
Id"rocenia uwagi ~d tywiolo,<,ych prote

mlod,iety przeciw Inwazji tydów do unl
tó .. polskich. 

Stronnictwo nasze Jednak, swiadome me
ta.acJI, moh tylko w:rrazić pogardę za 

pn. wywoływanie wc.e.nej zimy Jest 
..... ze Jeden kwiatek w bukiecie bohater

. wyczynów nasz7ch patentowanycb 
WilCZy" • 

ł ,Robotniku' i .Naprzodzie', 
- .00 nislcz'loych klasę robotnlcz'l klęsk, 
olanych upiorem sanacji - doll\Czył 
~z! Nagly napływ lodowatych wichrów 
Jakby wyrazem oburzenia sil przyrody 

IlindaUczne stosunki, jakich otiarami J •• t 
zbiedzone, zmaltretowane, zbrześolowa

""łeczeństwo. 
lik jednak, jak nie ugięliśmy.ię pod clo
Skołłonów. Apuchtlnów - tak I obecne 
'oziębianie rozpalonej politycznej at.
d nie zdoi a osiabić naszego wołania o 
aeję dyktatury. 
II sanacja sądzi, te skutkiem mrozów 
t. aię spoiycie aikoholu, a temum.m t 
, dochody skarbu, - to się bardzo 

"konczonie podaję słowa żydowskiego 
go Przegl'ldu': • 

d' W fali ostatnloh mrozów uswiadomlo
o.two widzi Jeszcze Jedn" nagonkę na 

''lwa I jeszcze Jeden objaw pogromowy. 
amy jednak, że potraf,my na terenie 
arodowym znaleźć obronę przed 18-

~t rodzimych zamrataj"oych nos, cz,r-• 06,,·· Lubań. 
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Sukces rady okręgowej C. O. P. u. 
Rewizja opłat komornego 

w domach na Nowo Pabjanickiej. 
Od dłutszego czasu między cen

tralą Zakładu Ubezpieczeń Pracowni· 
ków Umysłowych, a łódzką okręgową 
radą centralnej organizacji pracowni
ków umysłowych istnieje zatarg na 
tle ustalenia zbyt wygórowanycb sta · 
wek komornego w domach ZUPU. na 
ul. Nowo-Pabjanickiej. 

Zatarg ten przed paru miesiącami 
przybrał fa7.~ bardzo ostrą, albowiem 
rada okręgowa łódzka COPU. zorgani
zowala formalny i faktyczny bojkot 
nowej kąlonji mieszkaniowej. 

Wobec powytszego władze central
ne zakładu zainteresowały się wresz
cie sprawą zdolności płatniczej łódz
kich warstw pracowniclych i posta, 
nowiły przeprowadzić szczegółową re · 
wizję stawek komornianych. 

w związku z tem w dniu onegdaj
szym bawił w Łodzi dyrektor ZUPU., 
p. Siwik, w otoczeniu szeregu wy t
szych urzędników zakladu. dla zbada
nia sprawy na miejscu. Jeszcze wie
czoru onegdajszego odbyła si~ w cen
trali ZUPU. w Warszawie konferencja, 
mająca n& celu ustalenie znitonych 
stawek komornego w domach urz«;dni
czych na ul. Nowo·Pabjanickiej. Wpro· 
wadzenie nowoustalonych, znitonych 
stawek jest kwest ją godzin. 

Tak więc długotrwale zabiegi łódz
kich org nizacyj pracowniczych u
wieńczone będą wreszcie dodatnim 
skutkiem. (pl 

--------------------------------------------Groby żołnierzy polskich w Kijowie. 

Na grobach żołnierzy polskich na cmentarzu rzymsko-katolickim w Kijowie 
odbyła się uroczystość żałobna . W uroczystości teJ wzięli uduał członkowie Kon
sulatu R. P. w Kijowie, kt6rego staraniem rozwieszone zostały wieńce na wszyst
kich nagrobkach. Zdjęcie nasze przed.tawia cmentarz żołnierzy po skich w Kijo
wie, udekorowany wieńcami. ----, .. --------.............. ... 

ODROCZONA REDUKCJA 
w aptekach łódzkiej Kasy ( horych. 

Z dniem 30 ub. m. upłynął termin 
wypowiedzenia pracy silom pracowni
czym W aktekach Kasy Chorych, W 

związku z czem organizacje zawodowe 
pracownik6w instytucyj ubezpieczenio' 
wych, działaj lice na terenie 16dzkiej 
Kasy Chorych, wszczęły starania w kie' 
runku wstrzymania tej nowej redukcji i 
ewentualnego przesunięcia przeznaczo
nych do redukcji pracownic i pracow
nik6w do innego działu zatrudnienia. 

Jak się dowiadujemy redukcje per-

sonelu pracowniczego aptek K. Ch. zo
!ltały narazie wstrzymane i w dniu 
wczorajszym wszyscy pracownicy, kt6-
rzy otrzymali wypowiedzenie na 30 lis
topada, otrzymali ponownie nominacje, 
opiewajlIce na czas do 1 stycznia. 

Organizacje pracownicze w K, sie 
Chorych czynią dalsze zabiegi, aby wla
dze Kasy uchylily decyzję w kwestji 
zwolnienia wspomnianych pracowni-
k6w. (p) 

Do zaopinjowania przez organizacje pracownicze, 

40-godzinny tydzień pracy dla urzędników. 
Nowy projekt ustawy w Ministerstwie Pracy. 
Jak się dowiadujemy Ministerstwo 

Pracy i Opieki Społecznej przygotowuje 
projekt nowej ustawy o czasie pracy 
pracownik6w umysłowych. 

Projekt ten W artykule pierwszym 
przewiduje następujlIce: Czas pra
cy pracownika umysłowego, zatrudnio; 
nego w bankach, jakoteż w biurach, 
kasach o~zczędności, zakładach i insty
tucjach ubezpieczeniowych, niezwi,!za
nych bezpośrednio z zakładami wytw6 -
czemi lub handlowemi, może wynosić 
- bez wliczenia przerw odpoczynko
wych 7 godzin na dobę i w sobotę 5 
godzin na dobę oraz nie może prze
kraczać 40 godzin w tygodniu. 

Projekt ten przesIany zostal do wy
rażenia opinji ł6dzkiej radzie okręgo
wej Cenrtalnej Organizacji Pracownik6w 
Umysłowych. 

Projekt, przewidujllCY obowiązek 
ścisłego przestrzegania 40 godzinneeo 
tygodnia pracy dla pracownik6w umy
~owych, jest w okresie obecnello kry-

zysu godzien pODarcia jeszcze i z tego 
względu, że pozwoli to zatrudnić więk
szą ilość bezrobotnych pracownik6w u
mysłowych szczeg6lnie w tych instytu
cjach, gdzie obecnie zatrudnienie pra
cownika umysłoweeo wynosi 8 i wię
cej godzin na dobę. (p) 

.. ------------------..... Koncesjonowana 

Szkoła Tańca 
Rutynowanego nauczyciela 

l. LEWKOWICZA 
przy ul. Południowej Nr. 36 

prywatnie ul. POMORSKA 24. 
Przyjmuje lapis1 na najnowsze i wirowo 

tance w kompletach , poJedyllczo. 
Uwaga: Wyuczam najn~ .. s.ego tanca .Rumba' 

bez względu na zdolności. 
Zapisy przyjmuje cod,lennie od godL G p. p. 
do 10 w. w kancelarji •• koły ł ... mieszkaniu 

prywatnem od godz. g rano do 10 w . 
Ceny przystępne. 

Str. 6. 

ZAKŁAD KRA WIBCK1 

LEONARDA HETMANA 
t6Dt 

WÓLCZAŃSKA 63. - TEL. lOS-go. 

NA SBZON ZIMOWY 
SP,B.CJALNOŚĆ ROBO,TY 

~'.UTRZANB. 

.. 
Wypowiedzenie umowy 
zbiorowej dróżnikom. 

Wydział drogowy przy urzędzie wo
jew6dnim w Łodzi wypowiedział z dniem 
wczorajszym umowę zbiorowlI z dr6inl
kami. Termin wypowiedzenia upływa E 

dniem 31 b. m. 
W dniu dzisiejszym wobec powyi

szego udaje się do urzędu. wojew6dzki •• 
go delegacja, pod przewodnictwem kie
rownika zwillZku .Praca", p. Zuberta. 

Antagonizmy pomiędzy 
rzeźniami. 

Trwajllcy od dłuższego czasu zatarli 
pomiędzy rzeinią miejskł\ a rzeźni,! cho
jeńską <A dalszym cillgu zaostrza się. 

Według og6lnopolskiej statystyki, 
rzeżnia miejska w Łodzi pobiera naj
wyższe opłaty, a POnil!w1lŻ opiaty w 
rzezm powiatowej 511 niższe, rzetnicy 
z miasta udają się do Chojen na ub6j. 

Charakterystycznem jest, iż były wy
padki takie, że krowa kosztujlIca 65 d. 
przeznaczona na ub6j, pociągała za so
bą wydatki w rzetni miejskiej, docho
dzące do 45 złotych, co znaczn!e wpły
wa na podwybzenie ceny mięsa. tbip) 

Zmniejszono liczbę auto
busów. 

Onegdaj wszyscy właściciele auto
bus6w okręgu ł6dzkiego zaopatrzyli się 
w specjalne bilety na prawo przejazdu. 

Stwierdzono, że duża część autobu
s6w została przez właścicieli Wlierucho
miona, a wielu z nich zwr6ciło jui nu
mery rejestracyj ~e, nie mog,!c opłacać 
podatki wobec znacznego zmniejszenia 
się ruchu autobusowego. (b) 

o odroczenie zaliczki 
podatku obrotowego. 

w dniu 15 stycznia przypada ter
min płatności IV-tej zaliczki podatku 
obrotowego za rok 1931. 

P'lDiewat termin ten zbiega się 
z obowiązkiem wykupywania 'wia
dectw przemysłowych, co do których 
nie stosuje si~ odroczeń, ani rat, or
ganizacje kupieckie wszcz~ły inter
wencJ~ celem przesunj~cia t~rmillu 
tej zaliczki na dzień lo lutego . 

Prawdopodobnie starania te odni0911 
skutek i term i n zaliczki podatku 
obrotowego zostanie odroczony o mie
siąc. (b) 

"RUMBA" 
i inne tańce nowoczesne wyucza 

Koncesjonowana Szkoła Tańca 

Zygmunta Henrykowskiego 
Cegielniana 21. - Tel. 168-43. 

Zapisy na kursy pocz~tkuj"ol'ch, n· 
a .... ansowanych I poJedyńclo przyj
muje od 1 t-ej rano do lO-ej wlec,ór. 

Od Administracji. 

l
P. T. Czytelnik6w na

szych prosimy uprzejmie 
o niezwłoczne informowa
nie nas o nieregulamem, 
wzg. op6inionem doręcza
niu pism". 
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REPERTUAR. 

TEATR IlIBJSKI: ,MieszkanIe Zojkl'. 
TRATR KAllBRALNY: ,Hau Hau' 
TRATR POPULARNY: • • Łukasiński·. 
TRATR w SALI GBYBRA: .Dom podnutków' 
COCTAIL: ,Śmiej się, śmiej'. 

. APOLLO: I. Ćmy nocne'. II. ,Znajoma ulioy' 
ABS: ,Prsedwlośnle" .• Podwójne tyole apalla' 
BAJXA: ,Pat i Patsohon jako strzelcy'. 
CABINO: ,Jenny LInd' . 
CAPITOL: ,Z rOlkazu kslęinlczki'. 
CZARY: .Statek przemytników' 
DOM LUDOWY: ,Białe cienie'. 
BRA: ,Gehenna miłości' 
GRAND KINO: ,Madame Szatan'. 
LUNA: ,Maradu'. 
HlMOZA: ,Anna Christie' 
OAZA. ,Goniec Napoleona'. - ,Handel tywym 

towarem-, 
ODBON: .Fatalny Materac'. 
OŚWIATQWY: ,Róże na mogile'. - ,Chlopcy 

do rzeczy·, 
PRZBDWIOŚNIB: ,Kobiety z przeszłoici,!' 
PALACB. ,Narzeczona z loterjl' . 
RBSURSA: .TragedJa napiętnowanych' 
RAKIBTA.: ,Noce kaukaskie'. 
SPLBNDID: .laIl/ość Żortety". 
ŚWIATOWID: ,Ogród Allaha' 
UCIBCHA •• Gilotyna'. Maraton polski' • 
WODBWIL: ,Fotalny materac'. 
ZACHĘTA: ,Rio Rita'. 
V1!NUS: ,Zdrajca Zachodu'. -

Teatr Miejski. 
" Dziś środa, czwartek I piątek rewelacyjna 
sduka Bułhakowa ,Mieszkanie ZoJki', ktOra 
po gor,!cych recenzjach z.pełnla stale widow
nię do ostatniego mieJsca. W rolach głOw
nych popisowych: I Horecka i J. Wo.kowskl. 
. W próbach cIekawy, osnuty na tle glośne
go proceau historycznego dramat Rehlisoha 
I H,noga ,Sprawa Drtytu.a'. 

Teatr Kameralny. 
Ostatnie powt6rzenle ,Hau Hau'. 

O.lś środa I czwartek powtórzenIe kapltal· 
nogo .HAu Hau' z Michałem Znlozem. Ceny 
,nItone. 

W pl'!tek premjera przezabawnej, stoj,!oej 
pod .naklem Sex Appealu I kapitalnych ero
tyo,nych sytuacji komedja Roberta Braoco 
,Ona czy Jej sioslra'. 

Teatr Popularny. 
(Oltrodowa Nr. lR teL 178-00). 

D,lś sroda o godz. 8.15 wieczorem hlsto
rycIna sltuka I. Jaworskiej ,Łukasiński' w 
której autorka maluje dzieje tragicznego bo
hatera walk wolnoHclowych. W roli tyt. wy
att,pl Stanisław Skalski. 

W czwartek I dni następnych .enoacyjna 
Sltuka ,Bxpress północny 133'. FascynuJ,!ca 
treść ",tuki, świetna gra zespolu, Jak rów
nld do"konaIe wykonane ofekty technIczne 
(katastrofa kolejowa) daj" wld,owi pełnię 
emocJonuj ,!cych wrdeń. I 

Teatr w sali Geyera. 
Piotrkowska 2V~. 

stosuJ'!c się do obecnej konjunktnry. Dy
·rekoja Teauu w sali Geyera (Plctrkowska 
2V~) aby uprzystępnić szerokim sCerom pub
l . cznoścl korzystanie z g<>dziwej rozrywki, 
jak" daje teatr, obnltyła bardzo wydatnie 
ceny biletów (od 30 gr. do 2 zł.) pczatem 
wpro",adza nowy, nieznany jeszcze w Łodzi 
rodzaj widowisk, na które publiczność bę ,l,ie 
mogła przychodziĆ (Jak", l<lnaoh) o kaidej 
porze. Na widownię przychodzić będzie moż
na w pal ach, panIe w kapeluszach. 

Kierownictwo artystyczne tej sceny obj,!1 
długoletni Jej klerown1k JózeC Pllarskl. 

W próbach wesoły wodewil 'e śpiewami 
i tab.cam.! p. t. ,Pod białym koniem'. 

Teatp' IIter.-art. "COCTAIL". 
Ostatni e przedstawienie swlotnego coclailu 

w 18 odmianach. śCl"ga Urzne rzesze publlcz
noticl ź"dnej humoru I prawdziwych wrateń 
artystycznych. 

Piękny śpie .... Carnero, humor Betherowej 
I Lsskowskle/lo, Grey, Czacha raki ej, S,merów
na, urocza para tanec~na Rosstlano, fasoynu
j",">, lżykowski w tangu, Snay, Blook, Tatar
klewlcl tworz" całość wywołuj,!c,! brawa 
I bisy. 

Wkrótce premjera wielkiego coctallu p. n. 
.U nas Inaczej" z występami goscinneml 
Inakomltego komika warszawskiego Jerzego 
Borońsklego . .. --------------........ Po powrocie z mleJscowo~ci kuracyjnej 

Dypl. Masażysta 
A. Ko1mlt\skl, Z,ler'lra 38, tel. 225-67. 

Po długoletniej praktyce w Ciechocinku 
I Warszawskim szpitalu robi ma.at. przeciW 
I' a ra l I t 0'11' I, artretyzmowi, reumatyzmowi, 
lschla"owl I po gipsowanin specjalnie prze
prowadzam kuracje odtłuszczaj,!ce przy po
mocy masatu. Posiadam liczne uznania przez 
lskarzy kraJo"'ycb i sagranlcznych oraz nity 

dziękczynne od wyleCIonych chorych. 
U ..... w mlastaoh połąozonyoh tramwa'...,i takie prsyJmuJę mazało. 

"DZIENNIK~ŁODZKI" 2.XII.SI 

Budowa magazynÓw portowych w Gdyni. 

Programem roku bieżącego była budowa aż 5 nowych magazynów portowych, 
nie licząe dwóch magazynów prywatnych. Dzięki tym inwestycjom, iloj~ maga
zynów portowych wzrośnie I J. do 9. Przedewszystkiem więc wymienić należy 
duży magazyn na wykańczanem obecnie Wybrzeżu Stanów Zjednoczonych. Ka
razyn ten Jest na nkończenin,a przeznaczony jest głównie dla bawełny. Drugi 
magazyn przeznaczony na składowanie tanich towarów wykańczany jest obeenie 
na Wybrzeżu Rotterdamskiem. Na nab. Polskiem wykończono ostatnio magazyn ' 
na trausporty bawełny i cukru Bndowa czwartego magazynu portowego nie 
jest jeszcze rozpoczęta . Pierwsze pr,ce rozpoczynaj, się obecnie. Przeznaczony 
on będzie dla t . zw. łamanego tranzytn morskiego, to jest dla towarów przy· 
wotonych przez jedne linje okrętowe, a wywożonych przez inne. PIlItym ma
gazynem będzie wykańczana jnt H~la Rybna. Zdjęcie nasze przedstawia ma
gazyn tytnniowy Cw głęiJi) . Na pierw8zym planie gmach zarządn portu \1' Gdyni. ..... 
ZLIKWIDOWANIE STRAJKU 

w "Schlosserowskiej Manufakturze", 
Jak już donosiliśmy' w swoim czasie 

w Zakładach Schloesserowskiej Manu
faktury w przeszłym tygodniu wybuchł 
strajk z powodu zamierzeń administracji 
tejże fabryki zwolnienia jednej zmiany 
robotnikó ..... 

Robotnicy porzucili pracę w wymie
nionych zakład.ch. 

W z .... iązku z tem wyjechał do Ozor
ko .... a p. inspektor pracy, Wojtkie .... icz, 
gdzie na miejscu od byto konferencję · 

Konferencja dopro .... adzlła do z" kwi-
do .... ania strajku, z tem jednak, że firma 
z .... olni zamiast ponad 1.000 robotnikó .... 
z jednej zmiany, jedynie około 130 

tych robotnikó Y, którzy posiadajl! jaki
kol .... iek majątek nieruchomy oraz t ch, 
z kłórych rodziny kilka osób pracuje. 

Przedstawicie le robotnikó.... wyrazili 
na propozycję tę zgodę, firma zaś zo
bowi'łzała się do piątku dnia 5 b. m. 
przedłożyć p. inspektorowi Wojtkiewi
czowi listę robotników, którzy majl! być 
zwolnieni. Po uzgodnieniu jej przez 
przedstawicieli robotników. kandydaci 
do redukcji otrzymają czternastodniowe 
wymówienie. po którem ~ostan~ zwol
nieni. 

W dniu dzisiejszym robotnicy zakła
dów przystąpili do pracy. (p) 

Przyjmowanie zgłoszeń bezrobotnych 
. robotników fizycznych 
na zapomogę do~aźną za grudzień r. b. 

Magistrat m. Łodzi - Urzą': Zasił
ko .... y dla bezrobotnych podaje do wia
domości osób zainteresowanych, że we 
wtorek, dnia l grudnia ł931 roku roz
pocznie się pnyjmowanie zgłoszeń bez
robotnych robotników fizycznych na za
pomogę doraźnI!. 

Pru .... o do zapomogi doraźnej przy
sługuje bezrobotnym, ktdrzy: 

l) mllil! rodzinę na wyłącznem u
trzymaniu i zamieszkuill na terenie m. 
Łodzi od stycznia 1930 roku, 

2) wyczerpali wszystkie zasiłki usta
wowe z funduszu bezrobocia po dniu 1 
stycznia 1931 roku. 

3) nie pobiera il! zasiłków ustawo
wych % funduszu bezrobocia i w czasie 
od 1 stycznia 1931 roku pracowali przy
najmniej pr%ez,l tygodnie w zakładach 
pracy, po . legajllCych ustaw e o zabez
pieczeniu na wypade k bezrobocia. 

4) w czasie od 1 stycznia 1930 roku 
pracowali przynajmniej w ciągu 10 ty
godni w zakład ch pracy, podlegających 
uslawie o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, 

5) nie korzystaj l! ze swiadczeń Kasy 
Chorych, 

6) nie pobieraj'ł renty ani zapomogi 
inwa idzkiej, 

7) nie posiadajq ani majqtku ani ja
kichkol .... lek dochodów stałych lub nie
stałych, doruwnujllcych lub przewyższa
jl\CYCA ew. zapomogę. 

Nie może otrzymać żaden z bezro
botnych członków rodziny, pozostaj cy ..... 

we wspólnem gospodarstwi, domowem 
jeżeli choć jeden z n ch zarobkuje. 

• Samotni prawa do zapomogi doraź
nej nie posiadajq. 

Przyjmowanie zgłoszeń odbywać się 
będzie w lokalu Urzędu Za sitkowego 
przy ul. 28 Pułku Strzelcow Kaniowskich 
nr. 32, w godzinach od 8.15 do 14-ej, 
według następującego porzqdku: 

Sroda, dnia 2 grudnia r. b., litery: K, 
L, Ł. 

Czwartek, dnia 3 grudnia r. b., lite
ry: M, N, O. 

Piątek, dnia 4 grudnia r. b .. litery: 
P, R, S. 

Sobota, dnia 5 grudnia r. b., litery: 
T, U, W, Z. t. 

Bezrobotny. zgłasza j /lc się po zapo
mogę p owinien okazaĆ: 

l) dowód osobisty, względnie inne. 
urzędowe zaświadczeni, tOŻ3amo§d, 

2) legilymację PUPP., st .... ierdzaJl!c/l 
fakt zgł ,szenia się do kontroli stałej 
conajmniej roz w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni, 
• 3) książeczkę ubezp ec%enioWII Kasy 
Chorych swoją oraz członków rodziny, 
za mieszkuj'łcych wspólnie i będ'łcych 
we wspólnem gospodarstwie domo .... em. 

4) za4wiadczenie z , kładów pracy, 
podlegających usławle o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrohocia, stwierdzajlIce 
termin pracy. 

Zapisz się dzisiaj jeszcze na honorowego 
komisarZa spisowego I 

Dla Ciebie to dwa dni pracy, a dla państwa 
podstawa do rl~dzonia na całe 10 lat I 

Nr. 71 
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Łódź 
8RODA, dnia 2 grudnia 1931 r. 

11.1'>8-12.10 Sygnał ozasu z Warszawy I 
nał z Wieży MarJaokiej w KrakoWJ. 
odclytanle programu na dzień bld"Cl 

1 2. 10-13.J ~ Muzyka z płyt gramoU.A. l U 
bell, Piotrkowska 160. 

13.1~-I~.MI Pnerwa. 
1~.50-16.20. Muzyka z płyt gramof. W.wy 
16.20-16.łO .• Nlelegalna prasa w b. Królest: 

Polskiem" wygI. p. Władysław Malino" 
(tr. z W-wy). 

16.40-16.65 Płyty gramorono.we. 
16.~~-17.1O Lekcja języka angielskiego I 

otemu Llnguaphone. 
17.10-17.3~ Odczyt z Warsza ... y. 
17.3~-18.()(). laIuzyka lekka z W-wy. 
18.~0-19.15 Rozmaitości. 
19.15-19.30. ,8krzynka pocztowa łódzka' 

koresp. bież. omówi red Jan Plo tron 
19.30-19.45. Kalendarzyk filmowy, reper\, 

aRÓW, komunikat izby Pr.em. HandJ.I 
czytanie prorr. na dzień następny. 

IV.4r>-20.00 Prasowy Dziennik RadJ .• W. 
20.00-20.15. FelJeton muzycmy ze Lwo,,1. 
2O.1~-20.45. Muzyka lekka zeLwowa. 
2O.,r>-21.00, Kwadrans literaoki. .Sen. 

pana prezesa" J. Szaniawskiego (Iraglll 
• powieści p. t. ,MiłoŚĆ i rzeczy powalne' 
21.00-22.10' Koncert kameralny ze Lwo ... 
22.10-22.30. Płyty gramof. z W-wy. 
22.30~22.i5. Dodatek do Prasowego Dzielllli 

RadJowego kom. meteoroI. polic. oraz" 
domości aportowe (tr. z W-wy). 

2'H,5-24.00. ,Spacer detektorowy po IiIlrOp 
(retransmisje siacjl zagranIomych). 

Łódź 
CZWARTBK, dnia 3 grudnia 1931 r. 

11.1'>8-12.10 Sygnal czasu z Warszawy, h.J 
z Wieiy Marjacklej w Krakowie, od 
tanIe programu na dzień biet'!cy. 

12.10-12.35 Muzyka z płyt gramot. f. A
bell, Piotrkowska 1&0. 

12.35-1i.00 Porauek 'szkolny I FilharaID 
Warszawskiej . Wyk. Orl<. Filharm. 
dyr. J. Dzimhiskiego J. Rupertowa (H 
Margerota Tromblnl·Kazuro (klaw 
I WI. Raclkowskl (akomp). Slowo ws 
wypowie SteCan Natanson. W proi 
muzyka włoska. (tr. z W-wy). 

li 00-15.flO. Przerwa. 
15.50-1&.15. Program dla d,lecl. I) Liatr 

dzieci' omówi p. Wanda Tatarki. 
2)TransmlsJa ze Lwowa opowiadania 
Olekslńskiej p. t. ,Mala bohaterka'. 

16.20.-16.iO. Lekcja języka francuskiego 
orednl) tr. zW·wy. 

16.40-l'7.10. Muzyka z płyt gramof. z W· 
17.10-11.35. Odczyt ze Lwowa p. t. . Li 

czyey wygł, dl". K. T;yszkowskl. 
17.35-18.50. Koncert kameralny. Wyk.: W 

szawski kwartet smyczkowy St. Ko 
Szymanowska (sopr.) Ignacy Rozenw 
(Cort.) i F. Szymanowski (akomp). 

19.1~-19.30 KomunIkat Izby Przem. Handl 
Łodzi i odczytanie progr. na dzień 
stępny. 

IV.30-19.ł5 Kalendanyk filmowy, rep' 
teatrów, odczytanIe progr. I płyty gr 

19.ł5- 20.00 Pra.owy Dziennik Radjowy 
z, W-wy). 

20.00-20.15. P. Wanda Woytowlcz·Orabi' 
wygI. reljeton pt, ,TaJemnica u'ml. 
(tr. z W-wy). 

20.15-21.25. Muzyka lekka, Orko P. B.pod 
SŁ. Nawrota, St. Naroca Rowlcld (t 
i L. Urstoin (akomp) 

21.25-22.10 Słuchowisko p. t. ,Potęga d 
ka' O. Scherman'a w radioConlzaejl 
Karbowsklego (tr. z W-wy). 

22.10-22.2~ Dodatek do Prasowego D_I. 
Radjowe!{o kom.: meteoroJ. polic. 
wladomoS<l1 sportowe (tr. I W-wy). 

22 30--24.00 Muzyka lekka I taneollla I W ,-
Z Polskiej Y. M. C, A 
W ubiegłą niedzielę członkowie I s 

patycy Polskiej YMCA obchodziU 
czyście dwie doniosłe w dziejach nar 
rocznice: rocznicę odzyskania Niep 
ległoAci Polski i Powstania Listopa 
wego. 

Po deklamacjach (,Dumę O hel 
nie Rzewuskim" zadeklamował p. 
wacki) w części koncertowej obch 
wz ęl! udział absolwenci Konserwa 
jum Muzycznego H. Kijeńskiej-Vob 
wiczowej (p. Jadwiga Dr8Ż6 .... n., skr 
ce, ut .... ory Wieniawskiego i Moza 
akompanjament p. Roman~wskiej, 
tepjan, utwory Chopina I Liszta, p. 
Szumpich, tenor pieśni Kiijello I Ci. 
Uroczystość zakończył hymn ,Jesz 
Polska nie zginęła •.. ' ..... , .. ------~. 

Zakład krawiecki 

A. BERMI 
(dypl. w Parylu) 

ul. Południowa Nr. 30. 
W .. elkle lomówienia na roboty męskie do 
nuje aolldnle, punktualnie, tanio i na 

nycb warunkacb. . 
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.Poprzez oceany w poszukiwaniu chleba. 

Emigracja z Polski do Ameryki Póło. i Połudo. 
Ostrzeżenia i informacje Syndykatu Emigracyjnego. 

Kllrta okrętowa III klasy' do Kuby I 
kontuje dol. 98 od osoby. 

B~zp/atoycb informacyj , dotyczllcych 
foJrmalności wyj a' dowych udziela' centrali 

Syndykatu Emigracyjnego w War.zawie, 
Marszałkowska 124 i oddziały oraz agen
lury prowincjonalne. 

Wobec coraz częśeiej spotykanych sym
patyków przetr7.ymywania przez emigran
t6w afMavltów z Argentyny, Syndykat 
Emigracyjny przypomina, M affida vity ar

IOW gentyńskle. ważne s1\ tylkO I rok od daty 

:a' 
111 
t 
.1 

wystaWIema. 
Zatem wszyscy posiadacze affidavitów, 

musZ!! w cil\gu roku zgłosió Hię po wizę 
argentyńskll. gdy t po upływie terminu 
wsiności affid"vitu, konsulat argentyński 
wizy nie udaieli. Zun&CZa Bill. it wyjazd 
może nast~pić w terminie po otrzymaniu 
wizy argentyńdkiej. ' 

Konsulat argentyński w ż~doym wy
padku nie udziela wizy emigrantom, po
aiadajl\cym przeterminowanllne affldavity. 
O:!Oby posilldajl\ce takie affldllvity, powin
w .woim własnym intereaie ZWT8.C>tó się 
do placówek Syndykatu Emigracyjnego 
w celu załatwienia formalności przedłoże
nia tsrminn ważności o wladi argentyll· 
w eh w Buonu Airai. 

Zapotrzebowanie na rolników do 
Argentyny. 

W zwil\lko ze zblitlljl\cym lię okresem 
wiosennym w ArgentyDle, a temd&mem 
i zwiększeniem się npotrzebowania na ro· 
botników rolnych i rolników, Syndykat E · 
lIigracyjny podaje do wiadomości, iż U rzl\d 
Emigracyjny powiększył kontYlS'8nt z 250 
osób w styczniu 1932 r. i 1.000 w lutym 
U82 r. bez wezwań i afftdavitów od 
in-wnych. 

Kllndydici na wyjud mU'1l11 posiadać 
po 950 na opłacenie karty okrętowej i zł. 
305,80 na wizę argentyński!. 

Informllcyj o warnnkach wyjazdu za
granicę i pomocy przy wyrobieuin doku
mentów wyjaldowzch udziela bezpłatnie 
Centrala S.Yndykatu Ellligracyjnego w War
u awie, Marsla/kowska 124 i . Oddziały 
oraz A!"&,entory na prowinoji. 

Ku uwadze emigrantów I reemigran
tów do Stanów Zjednoczonych. 
Syndykat E'IIigracyjny podaje do wia

domości emil(rant6w, prllgnlloych wyjechać 
dl Stau6 w Zjeduoczouycb, że wmiesillcu 
grudniu r . b. nie zostanie zorganizowany 
transport 'l'-wa linjo Gdynia-A'neryka. 

Wszyscy emigranci, których termin 
watności wizy amerykańskiej npływa przed 
7 stycJnia 19J2 r. (najbliższy transport 
wspomnianego T-wa) oraz reemigrauci, 
któryeb .permit to reenter" kończy 8ię 
w tym termlDie, winni natychmiast zwrócić 
do centrali Syndykatn Emigracyjnego 
w Warszawie, Marsułka 12!l, Inb do Od
działów i Agentur na prowincji w celn o· 
statecznego ułatwienia sprawy wyjazdu. 

Ze wz~lędu na to, ze kougulat amery
kański tylko w wyjlltkowych wypadkach 
udziela nowe wiyz wzamian starych, prze
dawuionych, emigranci mUSZli wyjetdtac 
do Ameryki w termiuie wlltuOśoi wiz, aby 
nie narazić się na odmowę ze strony władz 
amerykańskich. 

Obywatele amerykańsoy przybyli do 
kraju. posiadają na pll8zportach t. zw. wi
zy pobytowe, uprawniajl\ca do przekro· 
elenil. granicy pny wyjeździe z Pohki. 

Wizy te udzielaue III przez konsulaty 
polski~. 

Jeśli obywatel amerykański przekroczył 
te~miu pObytu IV Police, winien natych
mlagt zwrócić się do starostwa, w obrębie 
kt6r.go zamieszkuje w celu uzyskania 
P~lollgaty wizy pobytow~j, gdy t w prze
cl1roym razie nie będzie mógł przekroczyć 
I':ranicy. 
Osoby urodzony w Stanach Zjednoczonych 
l palzporty amerykańskie otrzymaJy w 
konsulacie amerykańikim w Warszawie, 
IIinsz'l rowniet wystarać Blę w swojem 
~l.&r08twie o polskl\ wizę pobytowl\ (wy· 
JazdowV· 

Emigracja do Kuby. 
W zwil\Zku z zapytaniem osób zainte

resolll'lluych sprjlw~ wyjazdu do Kuby, 
8~ndykat Emigracyjny komunikuje. te 
lrlZę. kUbańakl\ otrzymać moź ~ najblitua 
rodzlua zamieszkałych tam emigrantów, 
~ mianowicie: ZQna, dzieci, rodzice, bracia 
I Siostry. Dalsze zaś pokrewil'Dstwo nie 
lIZyska be~llItnego paszportu emigra cyj. 
nego. 

Tragiczne skutki lekkomyślności! 
Siedem osób uległo zaczadzeniu 

70-letn\ starzec zmarl, sześcioro zaczadzonych odwie
ziono do szpitala. 

W domu przy ulicy Zakqtnej 61{63 
w końcu pod wórza, na p. rterze, w 
drewnianym domku parterowym zaj
mował jednopokojowe mieszkanie 70-
letni Marcin Tęgosa wraz z toną swą 
60 letnią JÓzefą. 

Przed kilKU laty małtonkowie Tę
gosze po sprzedaniu gospodarki we 
wsi Grzegorzew pow. kolskiego, przy
byli d l ) Łodzi. gdzie nabyli wspom
niane mieszkanie. 

Tt}J;(osz, posiadaj qc gotówkę ze 
sprzedaży gruntu, a nie mogąc w 
Ł.odzi znaleM . pracy, pożyczał pie
D1ądze na procent. 

Przed rokiem jeden z klijentów 
Tęgosza popadł w niewypłacalność, 
p;dyt stracił intratne zajęcie, przeto 
Tęgosz postanowi! przyjąć do swego 
mieszkania sublokatorów. 

W tym celu przyjął na mieszka· 
nie sublokatora, lici-letniego Stanisława 
Tutaj a, czeladnika ętolarskiego, lecz 
gdy ten ostatoi nległ redukcji i zale
gał w uiszczaniu komornego. Tę,!"osz 
przyjął jeszcze na mieszkanie 40·let
niego Marka Grzelczaka, 28-letuią He· 
lenę Nlezgodzką wraz z dziećmi 10-
letnią Anną i 3 -I~tnim Czesławem , 
którzy zamieszkali jako sublokatorzy 
u Tęgosza. 

Onegdajszego wiecloru napalono w 
piecu. Domownicy u/otyli się do snu. 
Gdy powrócił do domu !lO-letni Marek 
Grzelczak, robotnik kanalizacyjny, 
stwierdził czad w mieszkaniu. Na 
alarm Grzelcząka sąsiedzi za wezwali 
miejskie pogotowie ratunkowe, lekarz 
którego po przywróceniu im przytom
ności, polecił pootwierać drzwi i okol. 
na przeciąg d wu godzin. 

Po odjeździe lekarza karetki pogo
towia przywrOceni do przytomności 
domownicy, których stan zdrowia był 

Potrójny 
Karetka pogotowia, 

W dniu wczorajszym przy zbiegu 
ulic Ogrodowej i Nowomiejskiej miał 
mie sce karambol wozu tra nwajowego, 
k .retki pogotowia i wo ·u, powożonego 
przez Wincentego Gajdę, zamieszkałego 
przy ul. Zawiszy 22. 

Karambol spowodował Gajda, gdyż 
nie zważając na dany mu sygnał . stój" 
przez posterunkowego kierującego ru
chem kołowym na tym odcinku, w 
chwili, gJy nadjechał tramwaj Iinjl 
nr. 11 w tym momencie usiło Nał w,e
chać na ulicę NowomiejskI!, a w tejże 

zadowalniający, zbagatelizowali pole
cenie lekarza i po zamknięciu drzwi 
i okien, ponownie napalUi w piecu, 
aby ogrzać mieszkanie. 

W d niu wczorajszym w godzinacb 
ran nych, dozorca wspomnianego domu 
Jan Solski uprzątając podwórze zdzi
wił się, iż z mieSZkania Tęgosza nikt 
nie wychodzi. Solski wraz z toną 
swą, Marj ę, zaczął dobijać się do za
mkniętych drzwi! 

Gdy Ilikt z wn~tna mieszkania nie 
dawał znakn tycia, dozorca wyłamał 
drzwi wejściowe. po wkroczeniu do mie
szkania pelnego czad n, ujnano wszyst
kich domowllik6w, leżl}cych w lóżkach 
bez żadnych oznak ~ycia . 

P onownie w&zwany lekarJ miejskie
go pogotowia ratunkowego, po przyby
ciu na miejsce, nie mónc dać so bie ra
dy z siedmiu zaczadzonymi ludtmi we
zwał do p.mocy jeszcze dwill karet
ki pogoto wia_ 

Trzech lekarq i sześciu sanit rj uszy 
przystąpiło natycbmiaRt do udzielauia 
pomocy wszystkim zaczadzonym . W sto
SUlII:U~r\O Marcina T4~08Za pomoc lekar
ska okazalI. si~ jut spóźnioną, panie wat 
pued przybyciem karetki pogotowia Tę
g08Z juź nie żył. 

Pozostałych po udzieleniu pierwssej 
pomocy, prztlwieziouo w agonji do szpi
tula okręgowego Kasy chorych, zaś dzie
ci do szpitala dziecięcego Auny Marji. 

Zwłoki Marcina Tęgo8Za przewiezio
ne zostały do prosektorjum miejskiego 
przy ul. L,kowej. 

Przybyła na miejsce wypadku komi
sja policyjuo·'ledcza, orzekła, że Marcin 
T~gosz zmarł dlatego, źe łóżko jego ata
ło w pobliżu pieca, a zatem doattP ga
zów był silniejuy. niż w stosunkn do 
pozostałych. (p) 

kara m b o l. 
tramwaj i "rolwaga". 

chwili z ulicy Północnej wjechała na 
NowomiejskI! keretka pogotowia Kasy 
Chorych. 

Wszys kie trzy wozy zbiły się w 
jednym punkcie. Rolwaga, prowadzona 
przez Gajdę, uległa rozbic u, rozbity 
został częściowo również przód karetki 
pogo owia, ześ u wozu tramwajowego 
została wgnieciona frontowa ściana 
przy platformie. 

Gajda został zatrzymany przez poli
cję i pocillgnięty do odpowiedzialności 
sądowej . (p) 

Spis ludności 
w hotelach, pokojach umeblowanych i 

.,eksterytorjalnych", 
mieszkaniach 

Zgodnie z obowillzującemi przepisa
mi, dotyczllcemi Drugiego Powszech'le
go Spisu Ludności - spis w hotelach 
i pokojach umeblowonych winien być 
przeprowadzony przez zarzlldy względ
nie właścicieli tych zakładów. 

W ZWillzku z powytszem naczelny 
kominrz spisowy miasta Ł.,dzi - p. 
naczelnik Edward Rosset - zwołał na 
sobotę, dnia 5 grud"ia r. b., godzinę 
18-11, konferencję, na której omówione 
zostan'l szczegóły akcji spisowej w ho
telach i pokojach umeblowanych. 

Udzial w konferencji, która odbędzie 
się w lokalu Wydziału Statystycznego 

(ul. Prezydenta Narutowicza nr. 2) 
wezmą osoby, które prowadzłI meldun
ki, względnie przeprowadzać będll sp!> 
w poszczególnych hotelach. 

Dla dokonania spisu w mieszkaniach 
eksterytorjalnych, tq znaczy zajmowa
nych przez cudzoziemców, przedsta~l
cieli dyplomatycznych lub urzędy kon
sularne, władze spisowe wyznaczlI spe
cjalnych komisarzy, którzy pracę swI! 
wy~onaill pod bezpo redniem kierow
ni twem nacz _lnych komisarzy spiso
wych. 

Zgodnie z powyższym przepisem 
wyznaczony został w Łodzi specjalny 

Str. 7 . 

"Dom Towarowy Juljusz 
Rozner spadkobiercy" 

zh:tył podanie o odroczenie wypłat. 
w d niu wczorajszym adwokat A· 

ron-Aleksander Od g złllź.fł IV imienin 
fi rmy .Oom TIlwarowy wl. Juljusz 
Rozner Spadkobiercy' przy ul. Piotr
kowskiej 9B o udzielenie odroczenia 
wypłat na tl miesiące. 

Firma powyt.sza istnieje w Łodzi 
od 12 marca rb .• a przedtem od J909 
do 1927 roku prowadzona była pod 
firmą .Schmechel i Rozner". 

Jak podaje jej pełnomocnik na 
trudności płatnicze firmy zlotyly sill 
nas1llPujące czynniki: n ieudany sezon 
letn i, jesienny i zimowy. ogólny kry
zys ekonomiczny, niemoźnoś~ inkasIl' 
wania należności z otwartego rachun
ku, brak kredytu bankowego. a obok 
niego wysoka stopa dyskonta prywat· 
nego. 

Jak wynika z bil81lsU firmy na 
dzień 20 listopada rb. aktywa firmy 
wynoszą 315.730 zł. , passywa zaś 
222,127 zł., obligo wekslowe firmy wy· 
nosi 20,714 zł. 

NaJglóWlliejszą pozycję aktywów 
stanowią towary, przyjęte w bilansie 
na zł. 249.285, wartość których w bi
lansie przyjęto podług cen zakupu. 
Cena za sprzedażną tycMe towarów 
wynosi zł. 314,047. 

Z powytszego stanu widać, iż sa· 
me tylko p ozycje aktywów, towary 
na składzie i należności firmy w zu· 
pełności pokrywają wszelkie długi 
przedsiębiorstwa fi r my. 

Prócz tego obecni wierzyciele fir
my Juljusz Kurt R,)zner i Marja·Klara 
Zajdel, są współwlaścicielami 3 nie
ruchomości w Łodzi, które to nieru
chomości nie są wykazane w bilansie 
firmy. 

Plan sanacji firmy polegać będzie 
na reorganizacji zakupu i sprzedaży 
towarów, 10raz dania mot,ności firmie 
spokojnego spieniętenia towarów i za
inkasowania naletności. 

Uruchomienie zakładów 
upadłej firmy. 

w sprawie ogłoszonej na początku 
listopada upad/ości Cezarego Bernhar
da oraz flfmy • Wodoturbiny", fabry
ka maszyn przy ul. Zakqtnej 62, na 
żqdanie wierzycieli w dniu 21 listo
pada odbyło się l·sze zebr81lie wie
rzycieli . na którem adw. Szymon Lan· 
dau zdał sprawozdanie z dotychczaso
wych czynności kuratora i większo· 
ścią glosów wybrany został kandyda
tem na syndyka tymczasowego po
wytszej upadłości. 

Sąd Okręgowy wybory te zatwier· 
dził i mianował adwokata Landaua 
syndykiem. 

W powytszej upad/ości masa o
trzymała szereg powatnych zamówień 
na maszyny. jednak zamówienia te 
nie mogly być wykonane, wobec u
nieruchomienia fabryki przez ogłosze
nie upad/ości. 

Sąd na posiedzeniu w dniu wczo
raj zym zMzwohł zarządowi m sy na 
uruchomienie fabryki upad/ej fIrmy . 

Krajowe maszyny do szycia. 
W hendlu na rynku łódzkim pojaWi

ły się pierwsze. maszyny do szycia wy
robu krajowego, wytwarzane przez fir
mę . Georg Schwalbe" w Bielsku. 

firma ta jest w stanie obecnll zdol
nośĆ wytwórczą, wynOSZI!CII od 600 -
1.000 sztuk maszyn miesięcznie, zwięk
szy ' bez potrzeby inwestycji. w miarę 
wzrostu zapotrzebowania. 

M'aszyny te noszll znak towarowy 
• Tatra" i wytwarzane Sil w kilku ty-
pach. (p) ...... , ............. ..... 

............... --_.------
komisarz do przeprowadzenia spisu w 
mieszkaniach konsulów państw zallra
nicznych. 
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Kronika radjowa. 
---

Przeboje taneczne 
w wykonaniu chóru Eryana 

ze lwowa. 
Rozgłośnia Łódzka P. R. transmitnje 

dziś, w środę, 2-go grudnia, ze Lwowa 
dwie bardzo ciekawe audycje muzyczne. 

Poprzedzi je o &,odzinie 20·00-20.15 
feljeton muzyczny dr_ JÓz.fa Kofflera, 
znanego kompozytora i muzykologa, któ
ry pornszy ciekawy temat p~ychologicz

. ny procesn przyswajania i przeżywania 
muzyki przez jej słuchacza, oraz twor.ze
nia nowyeh wartości uczuciowych i na
strojowych. 

Tuż po odczycie usłyszymy ze Lwo
wa chór Eryaua (godz. 20.00-20.45), 
który przez pól godziny śpiewać będzie 
wszystkie tak dobrze znane radjosłucha
ezom przeboje tangowe, fox-trottowe i 
inne. 

Drugą andycją. transmitowaną ze 
Lwowa w ciągn dzisiejszego wieczora 
(godz. 21.00-22.10) będzie konciert ka
meralny, na który si~ złożą: śpiew solo
wy artysty opery. p. Bendera (pelny ra
djofoniczny bas), suita wIoska E Kron
kego op. 186, w wykouaniu pp. Cerv6n
ki (harfa), TowBrnickiego (flet) i Psze
niczki (wiolonczela) oraz dutlty p. Kisie
lewskiej (piękny sopran) z p. Worchem 
(baryton). 

Pierwszy podróżnik 
w Polsce. 

Jeśli szukać mamy egzotyzmów, to 
lIaj!uwiej znależć.byśmy je mogli tu, n 

' 2iebie, jak nam to już nIedawno powie
dział p. Witold Bunikiewicz w swych 
.Mazowieckich legendach" (transmitowa
lIych z Wllrszawy) 

Taką daleką egzotyczn/\ krainą wy
dałaby się nam może i Polska, gdybyś · 
my oglądali jI} oczyma owego wędrowca 
Ibrahima ibn Jakóba. o którym wspo
mina p_ Mieczyslaw Smolarski w odczy
cie swym p. t . .Pierwszy podrótnik w 
Polsce za czasów Mieszka', nadany przez 
Rozgłośnię ŁódzkI} ze stndja odczytowe
go stacji warszawskiej dziś, w środę, dn. 
t grudnia o godz. 17. 

KImże był ów Ibrahim ibn Jakób? 
Był żydem i pochodził zapewne z pół
nocnej Afryki lub z Hiszpar:ji, którą na
ówczas władali Maurowie. Był zapewne 
kupcem, któremu ' powiertono misję po
selską do cesarta Ottona l . Wiosną ro
ku 965 przebył morze Sr6dziemne i przez 
Alpy podążył do Pragi, stąd dotarl do 
stolicy cesarskiej, Ma~deburga. wrl\SZcie 
przyhył też, jak opowiadał. do państwa 
lIszka, czyli Mieszka. króla Północy, do 
kraju "wielkiego między slowiańskiemi" . 

Kraj ów wydal się Ibrahi;J.owi boga
tym. WIdział w nim ohfito~ć chleba' 
mięsa, miodu i pastwisk. Władca ów po
bierał podatki w nieznanych nam dzisiaj 
mitkalach bizantyjskich i kosztem włas
nym utrzymywał i zhroił wielką ilość 
przedniejszych ryceny ... 

Tyle mniej więcej dowiedzieliśmy si~ 
o Polsce za czasów Mieszka I z ust mau
rytańskie&,o posłll. 

"DZIENNIK ŁÓDZKI~ 2.XII.Sl 

Nowy most na Narwi. 

Odbyła się w:oczystość poświęcenia i otwarcia nowowybudowanego mostu 
szosowego na NarWI pod Zegrzem, łączącego powiat warszawski z pow.pułtuskim. 

..... --------------------Pięć lat wykręcał się od więzienia. 
Skazanie fałszerza banknotów. 
Po odbyeiu kary w Niemczech skazauy przez sąd Iódzki. 

W dniu 13 lipca 19~6 r. na Placu 
Bałuckim zatrzymani zostali: Elka 
Greczuchin i Szyja Cytryn. 

Po odprowadeniu do komisarJatu 
Greczuch in nieoczekiwanie obej muje 
eskortuJą.cego posterunkowego i przez 
to umotllwla Cytrynoll'i ucieczkę. 

Uciekający Cytryn wyrzucił po 
drodze fałszywe banknoty 20- i 5-zło· 
towe. przyczem rownież, przez po
myłkę, wyrzucił portfel, który - wo
bec znajdujących się tam dokumen
tów zdradZIł nazwisko uciekającego. 

Cytryn ujl)ty nie został. 
Elka Greczuchin, stanąwszy przed I 

sądem, zostala uniewinniona od zarzu
tu kolportowania fałszywych bankno
tów, a skazana na l rok domu popra-

wy za ułatwienie ucieczki Cytrynowi. 
Cytryn został zatrqmany w Nlem

c?ech. za kradzież. gdzie odhył ' karl) 
3 i pół lat więzienia . 

Po odbyciu llary odstawiono go do 
Zbąszyni a. gdzie został aresztowany 
przez wladze po15kie. 

Wczoraj stanął przed sądem okrę
gowym w Łdzi. Nie przyznał się do 
fal:lzowania banknotów, a natollliast 
przyznał się do kradzieży falsyfika
tów. Uciekał do Niemiec, gdy t bał 
sil) siedzieć w więzieniu, bo tam jest 
niedobrze. 

Sąd, po przesłuchaniu licznych 
świadków, skazał -!2-letniego Szyj l) 
Cytryna na 5 lat wil)zienia. (p) 

STULETNI w POLSCE. 
NBjwięl\sza liczba dlu~owiecznych w województwach 

wschodnich. 
W roku 1926 na terenie całej Polski 

naliczono 2,560 osób, które miały 100, 
. lub powyżej ]00 iat wieku. Zatem na 
każde 100 tysięcy mieszkańców Polski 
przeciętnie przypadało lO-ciu stuletnich 
starców. 

W porównaniu do państw zachodnio
europejskich jest to liczba wprost ol· 
brzymia, gdyż np. we Włoszech na 100 
mieszkańców przypada zaledwie jeden 
stuletni starzec, a w Niemczech nawet 
jeden na miljon ludności. 

wschód. Wn:osek więc stąd prosty ~ 
.długowiecznQść· ta była poprostu wy
nikiem analfabetyzmu. Spisywani nie 
znali nietylko daty swego urodzenia, ale 
nawet w przybliżeniu i wieku. 

Dlatego też przy grudniowym spisie 
Komisarze będą musieli zwracać, szcze
góln e na ziemiach wschodnich, specjal
ną uwagę na dokładne podawanie dat 
urodzenia, sięgając w razie potrzeby do 
pomocy dokumentów osób spisywa' 
nych. 

Dziś. ~~~~.k! !~!.kl~:35_18.50 [' 
1J.słyszymy z Warszawy w trllnsmisji 
Rozgłośni Łódzkiej P_ R. koncert popo
łndniowy, poświęcony muzyce lekkiej. w 
wykonaulD orkiestry pod dyrekcjI} Józe
fa OZIDJiń_kiego. 

Dlaczego zatem u nas zanotowano 
anormalnie wysoką liczbę starców stu' 
letnich. 

Największą długowiecznością według 
liczb z przed lat 10-ciu odznaczały się 
województwa wschodnie, gdzie na 100 
tysięcy mieszkańców miało przypadać aż 
3t osób stuletnich. Dziwnie małe mi I 
wobec tego wydają się liczby dotyczqce 
stuletnich na terenie innych wojewó Jz w: 
tak np. n3 100 tysięcy mieszkańców w 
województwach centralnych wypada star
ców stuletnich już tylko 9-ciu, w woje
wództwach poludniowych-4-ch, a za
chodnich-zaledwie 3-ch. 

9.200 kilometrów 
Rekord raszyńskiej radjostacji. 

Radjostacja Raszyńska zdobyła swo
jego rodzaju rekord na odległość sły
szenia staCji długofalowej. Mianowicie 
można sobie wyobrazić zdziwienie i ra
dość Dyrekcji Programowej Polskiego 
Radja po otrzymaniu listu inż. Pirie z 
Oueenstown, z Południowej Afryki. W 
liście tym inż. Pirie (lonosi , że słyszał 
zupełnie dobrze koncert muzyki tanecz' 
nej z radjostacji, której zapowiedzi wy' 
głaszane były zdaje się po polsku. 

Na program składają się: Uwertura 
do oper~tki .Zemsta nietoperza" - J a
ua Straussa. Marz~nie po balu - Czi
bnlki. Potpourri "Od Poncju8za do Pila
ta" -- Morena, Barkarola. W gondoli" 
- Macura, Pochód gnomów - Blona, 
walc .Marzenia jes,enutl" - Joyce,a, 
czarda z z operetki "Zemsta nietoperza" 
- Straussa. Romans -. Rubiusteinll, 
Potponrri .A B C.' - Komzaka i maznr 
,Ostal' Bondarczuk" - L~wandowskiego. 

m~m;mmm 

CzytajCie 

Dziennik Łódzki! 

Gdyby chcieć wyprowadzać powierz' 
chowne wnioski stąd, możnaby przy' 
puszczać, że wśl.d za pogarszaniem się 
warunków hygjenicznych, wslad za co
raz to gorszemi warunkami bytu idzie 
długowieczność ... Tak też w samej rze
czy nie jest. Powody tej pozornej dłu
wieczności SI! zgola odmiennej natury. 
Jak dokładn - bad.nia wyników pierw
szego powszechnego spisu wyk uały, 
ludzie wyolbrzymiali, względnie zaokrq
glali swtlj wiek do najłatwiejszej hczby, 
a więc setki. Wypadki takie były cora z 
częstrze im dalej posuwaliśmy się na 

Po sprawdzeniu nadesłanego w liście 
programu okaz=ło się' że rzeczywiście 
inż. Pirie uchwycił na swym aparacie 
radjostację raszyńską. 

Na uwagę zasługuje fakt. że miasto 
Oueonstown w Poludniowej Afryce od
dalone jest w prostej linji od Warszawy 
o 9_200 kilometrów, a więc dwa razy 
tyle, ile wynosi zwykle przebywana na 
statkach morskich droga pomiędzy Euro
pą a Ameryką. 

Nr. 76. 

Poszukiwanie złota 
w Górach Pamiru. 

Y' swo.m czasi~ pisma sowieckie 
dOnlosły o wyprawIe naukowej do gór 
Pamiru, na której czele stanął .am pro
kurator jeneralny Krylenko. 

Obecnie zastępca kierownika wypra
wy, geolog Akademji nauk, Szczerbakow 
oświadczył przedstawicielom prasy sU: 
wieckiej, iż jednym z celów wyprawy 
było zbadanie naturalnych bogactw Pa
miru, szczególnie zaś możności wydo
bywania złota. 

Ze słów Szczerbakowa wyn ka, iż w 
w górach Pamiru znajdują się wielkie 
pokłady złotodajne, szczególnie w zagłę
biu rzeki Muksu. Rząd sowiecki ko
rzystając z danych, osiągniętych ~rzel 
ekspedycję, ma zamiar rozpocząć .. 
przyszłym roku energiczne roboty do
świadczalne. 

Kolorowe piwo. 
Nipdawno wynaleziono sposób nie

szkodliwy nadawania marolarynie wszyst
kIch barw tęczy. Obecnie zaś przyszlI 
kolej na piwo. 

Chemik jednego z wielkich browarów 
londyńskich wynalazł, mianowicie, po 
długich próbach, sposób nadawania pi· 
wu barw najrozmaitszych, bez zmiany 
smaku piwa. 

Wkrótce wię chyba będzie moine 
zamawiać sobie piwo o barwie odpo
wiadającej nakryciu stołu, a w reslaura
cjach nie wystarczy już żqdać piwa ja
snego lub ciemnego i trzeba będzie wy
mieniać barwę pożądanI!, a panie będ~ 
mogły żądać piwa w kolorze odpowied
nim do ich to III et wieczorowych. 

Najsłodszy kraj na świecie. 
:laden kraj na świecie nie spożywa 

tyle cukru, co Stany Zjednoczone. 
Według danych statystycznych w 

1926 r., t. j. przed przesileniem gospo
darczem, ludność S anów Zjednoczo
nych spożywa sześć miljonów ton cukru, 
co wynosi prawie 50 kilogramów na ka
żdego mieszkańca. 

Wprawdzie po wybuchu światowego 
przesilenia Ifospodarc ,ego ilość ta cukru 
spożytego w Stanach Zjednoczonych 
spadła do 4 i pół miljona ton i wynosi 
.tylko· 44 kilogramy na mieszkańca, to 
jednak i taką ilością spożytego cukru 
nie może chyba poszczycić się żaden 
inny kraj ,wiata. 

----

Zakony we Francji, 
Jak wiadomo, w początkach bieżące

go stulecia teorety znie usunięto z fran
cij zakony. W praktvce jednak część 
zakonów i kongregacji pozostała, a 1 

czasem nawet il ość ich powiększyła się, 
za zgodą rządu. 

Lazaryści, ojcowie od św. Ducha, 
Sulpicjanie i ojcowie z kongregacji mi
sji zagranicznych w Paryżu nigdy usu
wani z francji nie byli. 

Obecnie zaś, oprócz tych zgroma
dzeń zakonnych, działają: Dominikanie 
w 20 djecezjach, Jezuici-w 50. Braci~ 
Szkół chrześcijańskich-w 80. Kapucyni 
- w '30, franciszkanie-w 20, Trapiści 
_ w 20, Benedyktyni-w 4-ch. Ponad
to działaj'! we francji: Barnabiści, M ... 
ryś ci, Redeptoryś i, Salezjanie, Pasjo~ 
ni ści, August janie, Karmelici, OblaCI, 
Marjanie i inni. 

NAJTAŃSZB ŻRÓDW ZAKUPU 
'fOWARÓW WELNiANYCH Z FIRM: 
BIELSKICH, TOMASZOWSKICH 

I LEONHARDTA POLECA FIRMA 

SALOMON SULKES 
tóot 

:\OWOMIBJSKA l~. :: TEL. 163-84· 

UWAGA: 
Wyd&jemy holekeje krllwcom!!! 
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Wiadomości sportowe. 
.. ,---------------------------------------------Wielki sezon lekkiej atletyki 

w r. 1932. 
Projekt kalendarzyka lekkoatletyc1.ne

'o na r. 1932, ogłoszonego przez PZLA, 
obejmuje 15 imprez o charakterze mi
strzostw. Szczegółowo terminarz wygi/}
da następuj'łCo: 

24. IV. bieg na przełaj mężczyzu w 
Łucku; 14. IV. bieg na przełaj kobiet w 
Król. HUCie, 3. Y. uarodowy bieg naprze
łaj w Warszawie: 8. V. Dzień Olimpijski 
w całej Polsce; 4..- 5. VI zawody głó,,' ne 
mężczyzn w Łodzi i kobiet we Lwowie; 
11-12. YI. 10· ciobój o mistrzostwo Pol
ski: 17. VII. ćwierćflDały drużynowych 
mistrzostw Polski; (od 17.Vrr. do 14 VIII. 
przerwa letnia); 4 . IX. pięciobój męż
.ezyzn w Bydgoszczy; 11. IX. trójbój ko
biet w KrakowiA: U . IX. s teeple·chase 
w WardZawie; 11. IX. maratou w Bia
łymstoku; 11. IX. pólfinały drużynuwych 
mistrzostw: 2. X. finał drużyuowych mi
strzostw Pol~ki; 2. X. chód 50-kilometro
wy w Lublinie; 2. X. pl~ciobój kobiecy 
w Poznaniu. 

W czasie od 30. VII. do 14. VIII. -
-Olimpjada w Los Ang~los . 

Projekt kalendarzyka P.Z.L .A. mote 
lIlec jeszcze zmianom. Przedewszy.tkiem, 
gdyby na Olimpjad, wysłać miano tylko 
1-2 zawodnik6w, co jest możliwe, mi
strzostwa główne odbyłyby się nie w 
czerwcu, a w UpCII . Spowodowałoby to 
eały szereg dalszych zmian w termina
rzu. 

Tymczasem posiadamy projekt i na 
nim opieramy swe pogltdy. Otóź zda
niem nllszem wybór miejsca na bieg na
przełaj mężczyzn (Łuck 24.. IV.) nie jest 
oparty na niczem. Powodowanie się ce
lami propagandy lekkiej atletyki na głn
ełlej prOWincji jest b. krótkowzroczne. 
Pnedewszystkiem w kwietniu sport na 
prowincji śpi. W imprezie, mającej cha
rakter mistrzostwa Polski, bior'ł przede
wszystkie m udział -zawodnicy z ośrodków 
silnych (Sląsk, Kraków, Warszawa, Po
znań. Łódź). A wi~c pocóź narażać klu
by na poważny koszt, aby pokazać pro
wincji czołowych zawodników, na któ
rych ta prowincja często się nie pozna. 
Lepiej dla słabych sportowo 04rodków 
organizować 8pecjalne prupagandowe za
wody. Tu PZLA. ma wiele do zrobienia, 
ilhoć tymczasem czyni niewiele. 

kim, aby podołać mistrzostwom męskim. 
Poza tern do Łodzi łatwy jest dojazd z 
okręgów silnycb w lekkiej atletyce ko
biecej: z Poznania, WarszlI wy i SIl} ka. 
W praktyce te właśuie okręgi i Łódź 
rywa\izuj~. 

Nieznamy tymczasem planów ŁOZLA. 
w tej sprawie. Bądź"ob~dż Dlamy wra
żenie, iż po naszej myśli pójdą plany 
ŁOZLA. odnośnie kalendarzyka na rok 
1932. 

Turniej siatkówki o puhar. 
w najbliższ/} nIedzielę zespoly łódz

kie piłki siatkowej k lasy A rozpoczn/} 
rozgrywki o puhar PZGS. 

Ostatecznie do zawodów przyst~pi" 
drużyn w grupie mę-kie,i . ŁKS, Absol
wenci. Geyer, Makkabi, YMCA, oraz 5 
w grupie żeńskiej: HKS, ŁKS, Ikape, 
Makkabi i Geyer. 

Ze względu ua to. że ŁOZGS. roz
porzl}dza tylko jedu'ł salI}. rozgrywki 
pneprowadzoue zostanI} w szv!lkit!m 
tempie. Drużyny mę~k le walczy t bęrll} 
w dwu grup~cb, poczem mistrzowie każ
dej rozegraj/} zawody finałowe. 

Zespoly żeńskie zmierzą się w jednej 
grupie. 

Turuiej prawdopodobnie potrwa tylko 
2 tygodnie. ' 

Rekordy lekkoatletyczne 
Polski w r. 1931-

Polski Zwi1)zek Lekkoatletyczny za
twiertlzil 4 nowe rekordy Polski. usta
nowionl> w rokn bieżącym. a mianowi
cie: 20 mtr. 27,5 cm. - Jasienskiej w 
pchnięcin kul~ obuf/}cz; Kusoclńskiego -
w biegu 5000 mtr. 14 min. 42,80, i w 
biegn 3000 mtr. 8 min. 38,4 sek.; wresz
cie Szydłowski~go w rzucie oszczepem 
obur/}cz 96 mtr. 27 cm. Ilościowo zatem 
dorobek rekordowy w roku 193L wyglą
da ubogo, tłumaczyć go jednak ualeiy 
wysokim poziomem sportu lekkoatletycz
nego, a co zat~m idzie coraz więiL.ozemi 
trudnościami w poprawie najlevszych wy-
ników. ' 

Wiadomości g o s p o d a r c z e. 
Przemysł bawełniany domaga się 

zryczałtowania podatku obrotowego. 
WARSZAWA, 1.XII (PAT). Sprawa 

zryczałtowania podatku obro towego bu
dzi w sferach wszelkich przemysłów 
tkackich duże zainteresowanie i ożywio
ną wymianę poglądów. 

Ostatnio w Łodzi odbyło się w lo
kalu Związku Przemysłu Włókienniczego 
w Państwie Polskiem posiejzenie po
święcono temu zagadnieniu. 

Jak już donosiliśmy Związek ten wy-, 
powiedział się zasa<ln czo za zryczałto
waniem tego podatku, natomiast przed
stawiciele przemysłu jutowego wypowie-

dzieli się przeciwko zryczałtowani". 
Również przeciwnikami zryczałtowania 
podatku przemysłowego od obrotu SOl 
przemysł lniany i konopny, oraz jak nas 
informują Związek Przemysłowców Bia~ 
lej, Bielska i okolicy. Również na od
miennem stanowisku stoi część przemy
słu wełnianego, wreszcie przemysł biało
stocki. , 

Stanowczo za wprowadz~iem zry~ 
czaltowania tego podatku wypowiedziała 
się bezwzględna większość przemysłu 
bawełnianego. 

Maszyny do pisania, sprzęt radjowy etc-etc. 
Nowe pozycje w taryfie celnej. 
Ostatuie decyzje Rady Towaroznawczej przy Minister

stwie ~karbu . 
Ostatnio odbyło się posiedzenie Ra

dy Towaroznawczej przy Ministerstwie 
Skarbu. 

Na posiedzeniu pod przewodnictwem 
naczelnika wydziału taryfowego depar
tamentu ceł, a także przy udZIale dele
gatów: Ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
Z viązku P.zemysłu Chemicznego Rzpli
tej Polskie I Izby Handlowej w Gdańsku; 
Związku Przedsiębiorstw Elektrotech
nicznych oraz przedstawiciela Instytutu 
Radjotechnicznego po przeprowadzónej 
dyskusji postanowiono clić : 

I) Pierścienie w kształcie krótkich 
rurek, wykonana z szarawej masy cera
micznej stopionej, t. zw .• kwasoodpor
ne pierścienie Raschinga", służące do 
wypełnienia urządzeń technicznych-ze 
względu na materjał oraz przeznaczenie, 
wed!. poz. 73 p. 3 tar. celnej, przewi
dującej przyrządy fabryczne z masy ka
mionkowej kwasoodpornej. 

2) Lampki katodowe wszelkie uży
wane w radt jotechnice oraz lampy pro
stownicze, wobec jednej zasady ich bu
dowy-wedle poz. 169 p. 20 lit. d, tar. 
celnej, przewiduj'lcej lampki katodowe 
radjotechniczne. 

3) Zy Nice syntetyczne t. zw. .Alky
dale" rtrzymane przez działalność bez-

wodnika kwasu ftalowego na kwas olei
nowy i glicerynę nadchodzące w sŁanie 
stałym lub ciastowatym. bez domieszki 
innych produktów - wedle poz. 87 p. 5 
lit. b., przewidującej surogaty gum lUD 
żywic-zaś w stanie gęstego płynu tj. 
z domieszką większej lub mniejszej iloś
ci rozpuszczalnika-wedle poz. 112 p.25 
lit. c., przewiduj lcej osobno niewymie
nione produkty ch ' miczne organiczne. 

4) Cegly sporządzone z magnezy tv, 
nawet z nieznaczną ilością krzp.mionki 
wedle poz. 72 p. 7 taryfy celnej, prze
widującej cegły magnezytowe. 

5) Liczniki energji elektrycmej kom
binowano z ogranicznikami prądu lub z 
aparatami, względnie przyrzqdami ele~ 
ktrotech~iczne'1ti innego rodzaju, jako 
stanowilIce objekty posiadające cechy 
przewidziane dwoma pozycjami taryfy 
celnej - wedle poz. 169 p. 15 odp. tar. 
celnej obejmu jącej ograniczniki j inne 
aparaty i przyrządy elektrotechniczne. 

6) Części kołowców ze stali, nawet 
nieobrobione, wobec zaznaczenia w od
nośnej pozycji .we wszelkim stanie" -
wedle poz 172 p. 7 tar. celnej, przewi
du j'lcej części kołowców metalowe bez 
względu na stopień wykończenia. 

Tak więc wszelkiego rodzaju konku
rencje mistrzowskie powinny być kolej
no rozgrywaue w takich miejscach, aby 
uczestników nie narażać na zbyt wyso
kie wydatki i nie trafiać ide/} propagan
dy w próżnię. 

W przededniu spisu ludności. 
Co to jest formularz "A." 

7) Maszyny do pisania podróżne 
(porłablel, nadchodz'lce w specjalnych 
futerałach, spód których często służy 
za podstawę do um eszczenia maszyny 
w podróży, na zasodzie przytoczonych 
właściwości oraz uwagi 4 do poz. 169-
wedle poz. 169 p. 9 taryfy celnej, prze
widującej maszyny do pisania, przyjmu
jąc za sztukę maszynę łącznie z futera
łem. 

Łódź będzie miała zatem piękną im
prezę: mi3trzoatIVa główne mętczyzn. 
ChodzIł słuchy, że Ł6dź wolalaby zawo
dy kobiece. Istotnie, lepiejby było zawo
dy przeprowadzić w Łodzi, gdzitl aparat 
organizacyjny nie jest jeszcze tak wiel--
Przed meczem bokserskim 

Łódź - Berlin. 
. W niedzielę, o godz. 11.30 odbędzie 

SIę IV sali Filharmonji międzynarudo
we spotkanie bokserskie Łód't - ą.~r
Un. Spotkanie to wywołało zrozumiałe 
zainteresowanie w naszem mieście, ze 
względu na wysoki poziom pięśoiar
stwa w obu miastach. Berlin ' 'Zgłosił 
początkowo swą drużynę w składzie: 
Weinhold, Pieren,Z, Ahrens, Stegemann, 
Berensmeier, Bruch, RoJz i Schwartz, 
na co prasa i?erlińska zareagowała 0-
stremi ·lIdykułami. . Zmusiło 'to zwią
Zek berliński do odwołania startu w 
Lndl(i i w Warszawie, w obawie o po
r~tkj godl!~C'e ·WI prest'it . pięściatstwII 
niemieckiego. 

. Ponieważ Ł6dzki Związek Bokser
ski telegraficznie wskazał Berlioowi 
zgubne skutki odmowy w ostatniej 
chwili i zaproponował zasilenie repre
zentacji Berlina zawodnikami z in
nYch okręgów, liczyć się nalety, że 
~e~re7.entacja Berlina równorzędna bę-

Zle reprezentaoji Niemiec. 
SkŁad Łodzi został na powyższe 

~awor\y następująco ustalony: Pie
rZYński, Ku~tosz, Cyran, Klimcuk,. 
t~rnczarek, Chmielewski, Wurm i Stlb· 

Wszystkie wiadoml)ści, tyczące lud
ności, zapisywane będą na podstawo
wym formularzu, oznaczonym literą . A. 

Formularz ten jest to czterostroni-
• cowy ark u z, który obok rubryk z za

pytaniami, zawiera dokładne objaśnie
nia o sposobie ich wypełnienia. Obej
mUJe on wszystkie osoby spisane w 
jednem mieszkauiu. 

Na pierwszej stronie znajduje się 
opis mieszkania, gdzie w kilku pyta
niach zawarte są najwa~niej .. ze szcze
góły charakterystyczne, jak jego wiel
koŚĆ, posiadanie kuchni i t. p. 

Druga i trzecia strona przeznaczo
ne są na właściwe pytania, tyczące 
spisywanych osób. 

A więc pierwsze dwie rubryki po
święcone są numerom poszczególnych 
gospodarstw domowych, 7.arej~strowa
nych w danem mieszkaniu orat nume
racji oS6b, wchodzących w skłHd tych 
gospodarstw. Dalej wypisuje się imię 
i nazwisko osoby spisywanej ; infor
macja ta ma znaczenie tylko pomo
cnicze: ma ona bowiem na celu umo~
Uwienie późniejszego zwrócenia si~ 
komisarza do danych osób, gdyby za
uwa~ył w i:astępstwie brak jakichś 
danych. 

Na tępna rubryka okresla sto~nnek 
poszczególnych osób do głowy gospo
darstwa. Dalsze trzy poświęcone są 
pytaniom, tyczącym płci, dOkładnpj 
daty i miej ca urodzenia. 

Rubryka 9 bada stan cywilny osób 
spisywauych. 

Rubryki 10 i LI dotyczą wyznania 
j języka ojczystego. 

Rubryki 12, 13, 14 i 15 pos,,'ięco
ne są tym osobom które są bądź cza
sowo obecne, bądź też czasowo nieo-, 
becne. 

F igurować więc IV nich będą wszy
scy c i, którzy np. są w parodniowej 
gośclDie u kogo ' akurat w t~rminie 
spisu - l to w ten sposób, że w ich 
stałem mieszkalllu zostaną zapisani, 
jako czasowo nieobecni, u chwilowych 
zaś gospodarzy - Jako czasowo obe
cni. 

W rubryce 16 wykazani będą wszy
scy cudzoziemcy, przebyw .. Jący w 
dniu 9 grudnia na tereOle Rzeczypo
spolitrlj. 

Rubryki J7, 1 i 19 tego arkusza 
dotyczą wykształcenia oraz ąmiejęt· 
ności czytauia i pisania. 

W rubrykaoh od 20 do 26 spoty
kamy pytania, dotY!lzl\ce zawodów. -
Najpierw ~ nazwy zawodu głównego, 
t . j. tego, który jest gł6wnem tr6d
łem utrqmllnia; dalej stanowisko w 
tIm !l'aw!ldł:i,e, n~'l.wy i rodzaje przed
siębioratwa, w kt6rem dana osoba pra
cuje, wreszcie - nazwy zawodu po
bocznego. 

Odtatnie dwie rubryki przeznaczo
nOl Slj dla właścicieli i dzierżawców 
gruntów. 

Poz;a tym podstawowym arkuqzem 
będą jeszcze wypełniane ~pecjalne ar· 
ku"ze budynkowe, okr~flo\Ve i t. d. 

-------------------------P k.. k chn' w starym ~omu O OJ Z U tą puy Pomorskl.j 
odstąpię. Oferty .lo ,Dziennika" pod .Ii-. 

-------------------------
.... .. . ~ • I 

----------------------Giełda warszawsk3.. 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. 1 grud Ola 1931 roku. 
GOTOWKA. 

Dolary 8. 5 
CZEKI. 

Gdańsk 173.65 
HIJlantlja lIaS.
Londyn 29.20 
N.-York czelri 8.921 
N.-York cabel .928 
Paryż 34.91 
13zwajcar.Ja 173.34 
Włocby -.
Berlin 211.25 

AKC.TE . 
B-k Pol ki 107.50 
B·k H.ndlowy \\-arsz. 
LIlIIOP 12.50 
H~berbu ch 50.-

PAPIERY PAŃ'l'WOWE 
ZAS'rA \VN&,;. 

3$' poź. budl) v-hna 31.50 
4~ inwe~t. 7!l ./i) 
7$ UlblItZ'C)'jll_ ,,7 50, 56.~;' 
8$ B. Ii . K. 9ł .\JO 
ł ',',', . zwm,k.t' zł 41.25 
'% m WILThZSlVy 6-1-.- 6:>.-

8 proc. m LIJdzi 6t -
1$ m. Kah"la 51 I/! 

• I' 

8i.-

I LISTY 

5650 
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Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośn i e" 
Od wtorku dnia 1 g rudnia i dni następnych 

Dziś premjera. W3trZl\Sająca tragedja dwóch sióstr, kochających jednego mężczyznę. Dziś premiera. 

Kobl-ety Z przeszlos'cl-ą W rolach głównych : Panlina Starke, Barbara Kent, Ben 
Lyon, Robert Ellis. 

Nad program: Ciekawe aktualności filmowe i wesoła komedja. 

Nast. program: JANKO MUZYKANT na tle noweli EJ Sienkiewicza. W rolach gł. Marja :llaliska i Witold Conti. 

Żeromskiego 74-76 
róg Kopernika 

POC''Itek seansów w dnl pOWIZ. o godz. i p. p., w niedziele l święte o ~. 2 p. p. oltetnle o godz. 10 wlecz. Ceny miejsc: 1-1.25, 11-00 gr., 
111-60 gr. KUPODY ulgowe po 7~ gr. na wszystkie mi.Jsca w.un. we wszystkie dni z wyJlltklem sobót, niedziel I świllt. 

UW AGA, Passe-partouts I bilety wolnego wejścia w niedziele I święta bezwzględole nlewaine. 

~------------------------,--~~----------------------------~------...... .,----------------
Dźwiękowy Kino-Teatr 

MIMOZA 
Od wtorku, dn. 1 do poniedziałku, dnia 7 grndnia 1931 r. wł.: 

Wielka 
kreacja boskiej 
la powrócić na 

Grety Garbo jako nierządnic~, 
która postanowI-

drogę uczciwego życia według głośnej sztnki 

Eugenjusza O'Neila p. t.: 

"A na Christie" 
Nad program: Dodatek dźwiękowy. 

Następny program: "UWlEDZlONA". - - W rolach głównych: 
M. MALICKA, K. ANKWJCZ, J. STĘPOWSKI i Z. SA \VAN.-

Ponzlltek seansów, w dni powszednie o godzinie ł-ej, w loboty, niedziele 
i śWIęta o godzinie 2-eJ. Ostatni seans o god •. 9.1~. Ka pierwszy .eans 

wszystlde miejsca po 60 gr. 

ChIromanta Psyebo-Astro-Gr.folog 

M. Wołłko-Łaniewski 
Z wieloletnil\ praktykll płg metorly 

sławnyeh uczonych z wieku XVIi XVII, jak 
Hał7ena Praetaviusa i innych, którzy 
prz~powiadali z ręki i fotografij, ważne 
zdarzenia i wypadki twego żyCIa . UdzIe
la porad moralno-tyciowych. .han~lowych 
i matrymonjalnych oraz w nmkamu złych 
nałogów. PvznaJe charakter i. zdolno~ci 
zaintere:lowanych osób. WskaZUję Nr. Nr. 
losów. KOl"ąstaj z okazji poznarua swego 
loso kim jesteś i kim być powini~neś. 

Horo~kopy i analiza nieomylne. Dla 
prenumeratorów .D~ienoika Lódzkiego' 
odpowielzi na zapytania gratis. Nad~ł&ć 
tylko do administrllcji nioiej~zego pIsma 
iotografję lub charakter pisma Z datĄ uro
dzenia t. j. dzień. miesil\c i rok. 

Przyjmuje od dnia 1 XII r. b. od g. 
10 do 12 i od 13 do 21. Łódź, ul. Sta
ro.Targowa nr. 6, m. l nal rzeciw elek
u·owni. 

P. S. Dyskrecja zapewoiona, fotogra
.J.ię zwraC& !ię· 

Szkło i porcelana 
po cenach bardzo niskich do nabycia de

talicznie w Hurtowni 

Ch. Dykmana 
NOWOMIEJSKA 19. 

I Kur jer Krawiecki ---I 
GELASSENA 

40 SIENKIEWICZA 40 I 
Odświetalnia CENY 
garderoby męskiej PRASOWANIE" 
i damskiej 

Parowa pralnia 
chemiczna i farbiarnia 
Wykonanie szybkie 

~~~~~--~--~ 
Koncesjonowana 

Szkoła tańca 

O. FRYOWAlOA, Południowa 10 
Przyjmnję zapisy Pań i Panów 
w kompletsch i pojedyńczo. -

UW AGA: dla P. T. Zwi~zków i uczniów 
szkolnych 50$ ..-abatu. 

lnfonu. ndziela szkola od g. 10 r. do g. 22 w. 

Za pożyczen i e 

1,000 zł. 
oddam pokój w procencie w okolicy RóI.
dogol\Zczll. Oferty proszę B k I a d a Ć' do 

• Dziennika Łódzkiego" pod -1000· . 

Dr. med. 

L. NITEC KI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczopłciowych. 
Naw-rot 32. Tel. 213~18 

przyjmuje od S-lO rano i od 4-8 w. 
w uiedz. i świl\ta od 9-12 w poło 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

Koncesjonowana Szkoła Tańców 
Towarzys~ich 

B. Libowicza 
uJ. Sienkiewicza 15, teJ. 145-22. 
Wyuoza tańców nowoczesnych, salonowych 
podług najnowszej metody, a tekte najnow
szego tańca . RUMBA" w grupacb i pojedyńc"o 
be. względu na Idolności. Wyc •• rpujllcycb 
Informacyj ud.iela kancelarja s.ko/y w godz. 

od IJ-I pp. I od r>-IQ-ej wieczorem. 

H. Gutstadt :'1 r Dr. med. 

I 
akuszer~ginekolog S r ARK E R 

ZACHODNIA 62 (Śródmiejska 14) 
# tel. 129-52 Spec_ chorób wenerycznych, 

przyjmuje od 9-10 i od 5--7 pp. skórnych i włosów. 

l Dr. med. (dawn~~~I~Tai~1.S~I~.)I;_87. 
'l' N E U M II· R K Od godz. 9-1 I odo~!.nledziele I ,;",Ięta n Dla olezamomych ceny lecznic. 
• 
I choroby ' skórne, weneryczne, 
i nie diatermokoagulacją oraz 

lecze
lampą 

kwarcową· 

MOniuszki 5 
tel. 170-50. 

przyjmuje od 11 do l i od 5-8 w 
dziele od 11 do l po poło 

Dr. med. 

nie-

HELLER 
specjalista chorób skórnych i 

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

we-

Przyjmuje do 10 r. i od 4-8 wiecz., w nie
dzielę od 11- 2 po południu. 

Dla pań spec. od godz. 4-~ p.p. 
Dla nlezamożnycb ceny I_cznic. 

Dr. J. NADEL 
Akuszerja, Choroby kobiece 

Godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 wiecz. 

Pomorska Nr 7 Teler. 127-84 

Dr. Med. 

Jerzy Sudya 
Choroby kobiece i akuszeria 

ZIELONA 30. TEL. 115-27. 
P rzyjmuje od 5-8. 

~sjonowana Szkoła Tańców 
Towarzyskich 

J. W.ajntrauba 
ŁÓDŻ, uJ. Kilińskiego Nr. 44 

(2-gie podw. parter). 
Wyu.cu. praktycznym sposobem bez względu 
na zdolność najnowszych tańc6w obecnych, 
a w pierwszym rzędzie znany na całej kuli 

ziemskiei taniec .. RUMBA". 
Przyjmuje w komplet ,ch i pojedyńczo. 

Informacje i zapisy przyjmuje od god .. !O r. 
do 11 wlecz6r. 

Prywatne 

Lekcje Tańca 
ZnaDy mistrz tanecmy i pedagog 

J. O ę b i ń S k i I Kilińskiego 15, 
wyucza, bel względu Da zdolności '!aj
oowszy.b tańców, m. In. nowoczesnego tanes 

_RUMBA' 
Lekcje odbywajl\ się w kompletach I poJ.dyń
ezo. Informacyj udziela się prywatnie ulica 
Klllńakleco Nr. 1~, front, I-sze piętr~ 

Do akt Nr. 1882 1931 r. 

Oołoszenie. 
KO.DIornlk SIIdu Grodzkiego w Łod.I, LE

ONARD NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi 
przy ul. Głównej nr. 17, na ,&sadzie art. 1030 
U. P. C. cg/aaza, że ", dniu lO grndnlo 
1931 r. od godl 10 raDO w Łodzi p~y . ulioy 
Naplórko"sklego Nr. 92 i D~browsklej Nr. 3Ot. 
odbędzie się sprzedał z przetargu publicznego 
ruobomoścl należ~cych do lir. Bracia Meissn"' 
Przędzalnia I Cegielnia I skladajl\eycb się' 
1 s.arpacza jednotamborowego, 20 .ztuk la
c.ek, desek, bryczki i konia os.acowanych 
na sumę zł. 1430. 

ło6dź, dnia 2ł listopada 1931 r. 
Komornik L. NABOROWSKI . 

--------------~----------

~----------------------------~ -----.. _--------------~ ---- Biiuterje 

Nowy środek leczniczyI 
Zostały wynalezione przezemnie 

powidła ziołowe 
przeciwko astmie, gr 'ź licy i su hotom, 

jako jedyny środek leczDlczy zapobi~gajl\cy przeCiwko wy-
źej wymieDlonym chorobom. 

O dobroci ich i skuteczności świadczą liczne listy, nadlY
lane przez uleczonych, które przejrzeć moina w katdej 
chwili. 

Wytwórnia powideł 
Lbdt. BrzszlDska 83 •• 

STANISŁAW tlLlWANSKJ. 

SKŁAD fUTER 

19 
'1'.lel. 162-2~ i ~U-6Q. 

Pracownia kuśnierska na miejscu. 

~~---------------------------------

lt ~ KLA MA 

Tij 

r~T~GA! 

zegarki na raty, ceny 
gotówkowe po I eo a 
"Preolos&. Plotrkow

# 

ta 123 w podwÓrzu . .. ' 

D om'-do sprzedania 
S mJeazkań w 

tym 2 pokoje I kuch· 
nla wolne. Zgłoszą: 
nla p. WoJcleobowskl 
Killńskiego 129 m. 4~ 
Pośrednicy poż~d,,!!: 

Zagubiono legityJDa
J oję z Fundns,U 

BezroDocia oa IJD~ 
Romana Mkłklewl ... 
zajNr. 19828. zwrócićdo 
Fundnszu Be.robocla. -, Z; wiersz milimetrowy l-lamowy (4 lamy): przed tekstem I w tekście ~O gr., za tekstem I komunikaty 'O gr., n.ekro-CeI1y ogł:oszen.: logi _ 30 gr~ zwyczajne .a 1 wiersz millm, (strona 8 łamów) 12 gr .. ogłoszenia. drobne 12gr., za wyra. naJJIlllIej ... 

zł. 1.20, dla poszukujących pracy lO gr., najmnieJ .. e ogłos.enie ~ _ł. - Ogłos."n!a zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
lirm zagranicznych o 100 proc. drotej. Za terminowy drnk ogloozen, komunikatów I ofiar admlnlrnacja nie odpowiada. 

C. n r pr. n u m e r a t" mie"'~C'Dle '" Lo. . ,t. 3.60. Da prowincji d. 6.10. za odnoszeOle do domu łO gr. - Prenum.ratę przerwat możn" tylko l-go i 16-go kaide"o młelll\C~ 

~~~niy~lM. Zd ""'ida'WTircłJ,f;(J: Rltantdd BI'a't'eW'S~ dM lf Ttit>iJ-.Mtfe'gC1. 'dJgIiJi.fłM{J 19. 
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